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CZIJŚĆ URZĘDOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała rzeczywistego nauczyciela, jednoklaso- 
wej szkoły ludowej w Złotym Potoku, Ju ­
liana N o w a k o w s k i e g o ,  rzeczywistym 
nauczycielem kierującym tejże szkoły na 
trzyklasową przeistoczonej.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Czterdzieści lat 
panowania Cesarza Franciszka Józefa 1848— 
1888“ opracowanie polskie na podstawie 
dzieła dr. Leona Smollego, z 34 rycinami. 
We Lwowie. Nakładem towarzystwa peda­
gogicznego w poczet książek, dozwolonych 
do bibliotek szkolnych i na premia dla mło­
dzieży szkolnej.

Piotr K op y s t y ń s  k i , autoryzowany 
cywilny inżynier budowy z siedzibą urzę­
dową w Jarosławiu, złożył dnia 20 listopada
b. r. przepisaną przysięgę.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 11 grudnia.

Na porządku dziennym jest obe­
cnie kilka spraw, odnoszących się 
do półwyspu bałkańskiego, które,

chociaż nie pierwszorzędnego znacze­
nia, zasługują jednak choćby na krót­
ką wzmiankę. Przedewszystkiem  na­
leży zapisać zebranie się w Belgra­
dzie wielkiej k om isy i, która ma w y­
dać opinię o wypracowanym przez 
osobny komitet elaboracie konstytu- 
cyi serbskiej , i przygotować go dla 
wielkiej skupczyny , zwołanej na 16 
b. m. Rzeczony elaborat, będący w y­
nikiem dłuższych i gruntownych obrad, 
przeprowadzonych pod przewodnic­
twem samego króla, określa dokła­
dnie prawa i zadania różnych kon­
stytucyjnych czynników, i sprawia 
w swej całości wrażenie bardzo libe­
ralnych reform, poręczających dosta- 

! tecznie prawa ludu. Zgodnie z demo- 
I kratycznemi zasadami królestwa, przy 
!jęto system jednoizbowy; dotychcza­
sowy przywilej korony mianowania 
do ciała prawodawczego 40 deputo­
wanych, został uchylonym, a nato- 

! miast przyjęto przepis, który uw zglę­
dniając w sposób należyty inteligen- 

| cyę kraju , daje poniekąd rękojmię,
! iż "izba nie będzie się składać wy- 
1 łącznie z polityków lokalnych, lecz 
| że wejdą do niej m ężowie, umiejący 
! oceniać wewnętrzne i zagraniczne 
sprawy państwowe z wyższego sta­
nowiska. Prawo wypowiadania woj- 
ny, zawierania pokoju i układów  

; z zagranicznemi rządami, słowem, 
| wszystkie te prerogatywy korony, 
które wypływają z zasady monar- 
ch icznej, zatrzymano w całej pełni, 
natomiast zaprowadzono odpowie­
dzialność m inistrów , określono do­

kładnie prawo zezwalania budżetu i 1 
zabezpieczono osobiste swobody oby-; 
watelskie. S łow em , nowa konstytu- i 
cya, którą ma otrzymać Serbia, w z ię ła ' 
sobie za wzór ustawy zasadnicze 
państw zachodnich, a nie ma w ątpli­
wości, iż wielka skupczyna, do któ­
rej odbyły się ostatniemi dniami 
w wzorowym porządku prawybory, 
przyjmie ją tak, jak ona wyszła  
z narad ściślejszego komitetu.

W Bukareszcie tymczasem nowy  
gabinet w iele ma kłopotu z pewną 
koteryą większości rządowej, która 
chciałaby koniecznie postawić w stan 
oskarżenia poprzednie ministerstwo i 
przygotowała już nawet odpowiedni 
wniosek. Z kół kompetentnych zape­
wniają jednak, iż rząd postanowił 
wszelkiem i siłami i środkami opierać 
się podobnemu wnioskowi. JU£ wów­
czas, gdy dzisiejszy gabinet przvszedł 
do steru, oświadczył minister" Carp 
na żądanie kilku członków dawniej­
szej zjednoczonej opozycyi, aby po­
stawić gabinet p. Bratiana w  stan o- 
skarżenia, iż nie dałoby się pogodzić 
z zadaniami i przekonaniami nowego 
ministerstwa, gdyby chciał popierać  
zachcianki wynikające z pobudek zem ­
sty osobistej. Nie zmienił zaś on dotych­
czas w  żadnym kierunku swych zasad i 
przekonań i raczej ustąpiłby niż przy­
chylił się do wniosku, choćby pocho­
dził on ze strony najgorliwszych je ­
go przyjaciół. Taką samą też decy­
z ję  objawia rząd w kwestyi przepro- 

j wadzenia reform agraryjnych, które 
I wkrótce mają stanąć na porządku

dziennym obrad pełnej Izby i jest 
pewnym ich przyjęcia.

W bułgarskiem Zgromadzeniu na- 
rodowem, które obraduje od 27 paź­
dziernika, nie zaszło do tej chwili 
zgoła nic takiego, coby choć w  ma­
łej cząstce usprawiedliwiało owe oba­
wy, jakie pojawiały się tu i owdzie 
w chwili zbierania się tego ciała. 
Obrady toczą się spokojnie i w wzo­
rowym porządku, a Izba unikając 
wszelkich zboczeń na p o lej polityczne, 
zajmuje się w yłącznie wewnętrznemi, 
domowemi sprawami. Z uchwalonych  
przez nią przedłożeń zasługuje bez- 
wątpienia na szczególniejszą wzmian­
kę przedłożenie o nowej organizacyi 
wojskowej, która ma w ejść w  życie 
już z Nowym rokiem. Oznacza ona 
stopę pokojową armii bułgarskiej na 
24 pułków piechoty po dwa batalio­
ny, każdy po 500 ludzi, 6 pułków  
artyleryi, każdy po 4 baterye poło­
wę i jedną bateryę górską, 4 pułki 
kawaleryi i jeden pułk pionierów. W 
razie wojny nie zajdzie pow ię­
kszenie liczby pułków, lecz tylko ta­
kie powiększenie stanu personalnego, 
aby armia liniowa wraz z gwardyą 
narodową dochodziła do 250.000 głów. 
Być może, iż cyfra to zbyt optymi­
styczna, której wartość redukuje je­
szcze ta okoliczność, iż uzbrojenie 
wojska bardzo jest niejednostajne, w  
każdym jednak razie należy przyznać, 
iż siła zbrojna bułgarska poczyniła 
w porównaniu z tern co było za ks. 
Battenberga znaczne postępy. Oprócz 
reformy wojskowej uchwaliła Izba
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X X IX .
(Clsvg dalszy.)

Podkanclerzy odetchnął głęboko, 
Potarł dłonią czoło, na k tó re  krople po- 
:U w ystąp iły  wyraźnie i usiadł przy sto- 
o. W sp arł głow ę na obu rękach, jakby 
Pragnął ukryć oblicze przed Sicińskiego 
Wzrokiem i mówił uryw anem i wyrazy, 
^ y b k o :

— W acpan byłeś czas d ługi na K a ­
rn o w sk ich  dworze, byłeś od pierwszej 
IrWili ich pożycia aż do la t ostatnich.... 
M asz przeto tajem nicę tego  pożycia.... 
Mesz wszystko ?

— W ładysław  milczał.
— W szak tam  między nimi nie było 

Mi jednego dnia , ani jednego momentu 
Młońci wzajemnej ? praw da ?

Radziejow ski podniósł głow ę i w y­
iskrzonym wzrokiem wpił się w twarz 
W ładysław a, jakby  chciał duszę jego 
Przeniknąć i p raw dę w niej wyczytać.

S iciński zaśmiał się szczerze.
— Nie było ani jednego momen- 

11, — potwierdził. — Ze strony  pani K a ­
rnowskiej b y ł w stręt nieprzem ożony i 
M nawiść — a  pan m arszałek chory by ł 
Mżko....

. . . ■ ynowu bie- Siciński milczał.
P o rw ał się z R adziejow ski p ienił się z gniewu,

gać PO?2?]- Aż naraz przystanął i cn y rzucjJł się naF W ładysława za to
tając m ińskiego silnie za rę  • ^  milczenie, ale się strzym yw ał w nadziei, że

?  r2e^  S. n’ie r s i— g o  d o  mówienia zmusi. P rzeszedł się zno-z trudnością dobyw ał mu się z pterst ^  izbie a potem *
ty  wiesz wszystko.... POwmdz P   *  przem ocą, s p o k o j n i e j
okropna kryje się w tem  tajemnica.... m ^  F
Jeśli nie K azanow sk i, to ktoś. inny by  _  w  mil a ja ci powiem
m usi, k tó ry  to  serce kam ienne rozpł Czvnisz Tw oia cała przyszłość . . .  - .
mienia dla siebie.... od kiedym  ja P0̂ ! ' \  t  dziś w iJ^‘ k  3 ^ ie  chcesz mi g a m !... waść me wiesz co cierpię.... 
b ił, ani m om entu spokoju nie mam.... bła- 3®' D n S  to tó s a m  dojdę...- mam i Rzeczyw iście twarz podkanclerzego 
gam, proszę, groźbą dopominam się praw  , J  P c Y' 33 nie zysicasz.... \ w yrażała w  tym  momencie niew ym ow ne 
moich.... napróżno !... W zrokiem  wzgardy : P . y '*“ w  Miłość _  j cierpienie. P rzebiegały  ją  kurczow e drga-
nełnym  zabija mnie, szyderstw em  duszę j A le zkądze Wasz . ; nia w argi zsiniały, trząsł się na całem
przygniata, a  upaja  szatańską swą u- j w trącił W ładysław  -  przypuszczać mo ;.ciele  jak  w zimnicy. 
ro d ąb - j żesz, iż ja tajem nice jakie znam.... ! -  -

— Nie może to  być! — zawołał — 
przecież pani marszałkowa.... podkancle- 
rzyna.... — popraw ił się spiesznie — wie 
dobrze, jako....

S trzym ał się nagle a Radziejowski 
przypadłszy doń, za ram ię go chwycił i 
roziskrzonym  wzrokiem do głębi duszy 
sięgając, mówił szeptem przez zaciśnięte 
u s ta :

Mów, dokończ.... przez litość bła*

r*ył.
R adziejow ski pięścią w stó ł ude-

— A  teraz — zawołał gw ałtow nie— 
‘Mcza się pam iątkam i po nim , wizeru- 

m arszałka powiesiła w swojej ko- 
Macie L. Kazałem  go w yrzucić precz I

. , ówiąc to, podkanclerzy m iotał się 
jak  szalony, pienił się z gniew u a ciągle 
szarpa za odzież Sicińskiego, pow ta­
rzając : & r

“ Mów, ty  wiedzieć m usisz! 
W ładysław  czu ł, że nadszedł teraz 

moment skorzystania z tej tajemnicy, k tó ­
rą  chował w iernie przez lat tyle bez ża­
dnego dla siebie pożytku. Ale przenikał 
go lęk okru tny  przed wypowiedzeniem  
stanow czego słowa.

Nie wiem nic.... — bełkotał zmię-
szany.

N łam iesz! — w rzasnął podkan­
clerzy. ■— W iem , że to  kłamstwo.... R az,— 
m ówił d a le j , — puszczając dłoń Siciń- 
skiego i odstępując parę  kroków  od nie- 

jg o  — raz było to w nocy — zastałem 
j drzwi od jej kom naty  jak  zwykle zapar­
te, a wracając, dojrzałem w cieniach na 
k o ry ta rzu , jakąś um ykającą postać.... 
Schwyciłetn ją  ja jc w ściekły i byłbym  
udusił, gdyby  mi się była jak  piskorz 
nie wyśliznęła z ręku. — B y ł to Tyzen- 
hauz, dworzanin k ró lew sk i, z zalotności
znany....

— Niesłuszne podejrzenie, — w trą ­
cił W ładysław .

R adziejow ski bystro  nań spojrzał.
— Niesłuszne, — pow tórzył — więc 

°n  dla kogo innego tam  zachodził?... ale

sługą w iernym  pana K azanowskiego, nie  ̂
obchodziło mię nic więcej....

— Coś chciał powiedzieć ? — pytał.
. Siciński sam nie zdawał sobie sp ra­
wy z uczuć, jakich w tej chwili doświad-n ' J ' • aśmiał. W Y  Z uczuci JaKR adziejow ski szyderczo się z . • czaj dochowaniu tajem nicy mc mu

— Słuchaj w aść! — krzyknął j ju  ̂ zaje^eć nie mogło — a przecież przy- 
mnie tak  łatw o nie zwiedziesz.... Pytasz j rosja mu ona tak do duszy przez lat ty- 
ytraH m-7vnnC7(-7am ? Otóż ci powiem. , jej w yrwać ztam tąd nie mógł.

dla kogo ?

zkąd przypuszczam ? Otóż ci powiem 
P rzed  wyjazdem do obozu, jeszcze w W ar­
szawie, przyszło raz między mną a mał­
żonką moją do straszliwej zwady. Żadne 
z mojej strony  zak lęcia , żadne prośby  
ani groźby nie czyniły wrażenia — śmia­
ła  się jeno ze mnie. — Doprowadzony 
do ostateczności rzekłem  j e j : „Jeden S i­
ciński zna całą prawdę.... zapytam go, 
on mi wszystko w y zn a !“ — a przy tych 
słowach widziałem jak  jej tw arz bladła....

— To nikczem ny kłam ca! — zawo­
łała.

Siciński się żachnął. Podkanclerzy 
bystrem  spojrzeniem dostrzegł od razu 
jako te ostatnie słowa największy nań 
w pływ  w yw arły, mówił więc dalej :

— A  wiesz w aść, jako w skutek te ­
go w niebezpieczeństwie życia lub p rzy ­
najmniej wolności jesteś..,. M ałżonka m o­
ja  i b ra t jej, imćp. podskarbi litew sk i, 
m ają swoich służalców, k tórzy jeno czy­
hają, abyś do W arszaw y przybył.... po ­
lecenie o trzym ali, iżby się schw ytać na­
tychm iast....

W ładysław  rzucił się gw ałtow nie.

iż ^
W szystko m ógł raczej zyskać zdradzając, 
a słowa zam ierały mu na uściech....

— Żali pani podkanclerzyna jest 
tutaj ? — z a p y ta ł, chcąc odwlec m oment 
wyznania a zarazem zbadać całą sytu- 
acyę.

A le to zapytanie, k tó re  mu się cale 
niewinnem  zdało, niespodziane w yw arło 
wrażenie. Cała k rew  uderzyła  snać do 
głow y podkanclerzem u, bo nagle 'o b l i­
cze jego purpurow em  się stało.

— Niema je j ! — krzyknął w unie­
sieniu, nad którem  zapanow ać już nie 
m ógł — opuściła mię w Sokalu jeszcze, 
w yjechała do W arszaw y — w ypow ie­
dziawszy mi w a lk ę !

R adziejow ski usiadł na ławę, ręce 
w sparł na stole i głow ę skry ł w dło­
nie. R zew ne jakieś uczucie opanowało go 
nagle, bo łkanie głuche podnosiło mu 
piersi — zdawało się, że płakał.

Naraz rzucił się znowu.
— Niema jej ! — pow tórzył — a

Sm nie odtąd  ogarnęła  rozpacz dzika.... 
wszystko dokoła rw ie się i łamie.... D la
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szereg kredytów, ustawę o adwoka­
tach i ustawę sanitarną, a obecnie 
zajętą jest projektem ustawy paspor- 
towej, w połowie zaś bieżącego m ie­
siąca rozpocznie obrady nad budże­
tem.

Bada Państwa,
Mowa J. E. Ministra obrony krajowej 

hr. Welsersheimba. 
wygłoszona w dyskusyi ogólnej nad projektem 
nowej ustawy o sile zbrojnej, brzmi w dosło­

wnym przekładzie:
Jestem dziś w położeniu generała, ma­

jącego bronić pozyeyi, której właściwie wca­
le nie zaczepiono. W kierowniczych głosach 
publiczności, jak i parlamentu wymieniano 
utrudnienia, powiększone ciężary, który ni­
niejszy projekt z sobą przynosi; ale z dru­
giej strony nie przeczono też źe powiększo­
ne ciężary oznaczają wielkie ulepszenie sy­
stemu siły zbrojnej i że właśnie te ulep­
szenia są nieodzowne wobec sytuacyi po­
wszechnej.;

Można słusznie powiedzieć, że dziś 
pokój Europy polega na milionach bagne­
tów. Nie jest to z pewnością sytuacya przy­
jemna, ani też pocieszająca. Ale nigdyśmy 
jej nie tworzyli i mimo najszczerszej chę­
ci zmienić jej nie możemy. My możemy ży­
czyć sobie tylko pokojowego rozwoju życia 
ludów. Dla tego interesu atoli trzeba nam 
być silnymi, poważanymi jako przyjaciel, 
a jako przeciwnik nie lekceważonymi. W 
scharakteryzowaniu sprawy, o której, tu mo­
wa, ograniczę się na tych kilku słowach.

Co się tyczy przywiedzionych przez 
panów preopinantów niektórych właściwo­
ści nowej ustawy o sile zbrojnej, dyskusya 
szczegółowa nastręczy sposobność pomówić 
o nich dokładnie; tu zaś zajmę się tylko 
pewnemi wywodami, których całkiem bez 
odpowiedzi pozostawić nie mogę.

Pierwszy z szanownych panów mów­
ców uczynił Rządowi zarzut, że gdy mówio­
no w komisyi o kwestyi językowej, nie zdo­
był się na męskie słowa, aby uczynić za­
dość przytoczonym przez niego postanowie­
niom ustaw zasadniczych. Nie mogę oprzeć 
się niejakiemu zdumieniu, gdyby bowiem 
był zadał sobie trud wysłuchać w komisyi, 
która była przecież publiczna, moje oświad­
czenia, byłby usłyszał z ust Ministra obro­
ny krajowej te same słowa, które sam wy­
powiedział, i jeszcze nieco więcej. To świa­
dectwo niewątpliwie mi szanowna komisya 
wystawi. (Bardzo słusznie! z prawicy).

Stanowiska tego wyraźnie się trzyma­
łem. Dawałem pod względem uregulowania

użytku języków li tylko objaśnienia, bo 
też tylko objaśnień odemnie żądano, a to 
z całą słusznością w sprawie, która tak bar 
dzo tyczy się interesów publicznych. O ile 
ja sobie przypominam, znikąd ani słowem 
nie przeczono zasadzie konstytucyjnej, że 
uregulowanie tej sprawy należy wyłącznie 
do Cesarza, a mogę szanownego pana mów­
cę zapewnić, że może być spokojny; bo do­
póki Minister obrony krajowej będzie miał 
zaszczyt stać na tej tu placówce, n i e  u r o ­
n i  s i ę  a n i  j o t y  z t y c h  k o n s t y t u ­
c y j n y c h  p r a w  n a s z e g o  M o n a r c h y .  
O tem, zdaie mi się, Minister obrony kra­
jowej nie potrzebuje pouczenia. Ale byłoby 
dobrze, gdyby to też wszędzie zachowano 
na uwadze, a nie wciągano kwestyi języko­
wej, gdzie się nie należy.

Mniemam, że w tej zasadzie konsty­
tucyjnej wolno mi widzieć najpewniejszą rę­
kojmię i że powszechnie też jest widziana, 
iż uregulowanie tej kwestyi odpowiada ró­
wnie interesowi wojskowemu, jak powszech­
nym okolicznościom faktyeznym, gdy się 
zejdzie z jednostronnego stanowiska par­
tyjnego.

W armii jest naczelną wolą, żeby ję ­
zyk był środkiem porozumienia — rzeczy­
wistej usługi, a nie sporu. Dla armii kwe- 
stya Językowa nie istnieje, i nie trzeba jej 
też do niej wnosić. (Brawo! brawo! z pra­
wicy).

Wspomniano też o większych kosztach, 
wypływających z tego proj-ktu , a lubo już 
w komisyacb wojskowej i budżetowej mia­
łem sposobność zdać o tem oświadczenia, 
z przyciskiem jednak radbym w obec pu- 

! bliczności wypowiedzieć jeszcze, że wymie- 
' niłem liczby nietylko kosztu pomnożonego 
na najbliższą przyszłość, lecz także wedle 
przybliżonego obrachunku na przyszłość 
dalszą.

Nie mówiłem o „prawdopodobnie znacz­
nie podwyższonych11 pozycyach . lecz wy­
mieniłem liczby, o ile je w ogóle obracho- 
wać można. Źe te cyfry ani w przybliże­
niu nie dochodzą ogromnej liczby, którą tu 
wymieniono, tego pewnie mi wcale wyłu- 
szczać nie potrzeba. Minister wojny może 
bardzo się ucieszy, że się mu już dziś obie­
cuje pięć milionów : ale że liczba ta nieko­
niecznie z projektu niniejszego wypływa, o 
tem mogę wys. Izbę iaknajstanowczej za­
pewnić na podstawie oświadczeń, które wła­
śnie z najautentyczniejszych źródeł, t. j. ze 
strony wspólnego Ministerstwa wojny, dać 
mogłem.

Wspomniano także o pewnej okolicz­
ności, o której całkiem Krótko pomówię, t. j. 
o konieczności uchwalenia pewnych posta­
nowień §. 14go większością dwu trzecich 
głosów. Tylko ad salvandam animam nad­
mienię, że mnie wydaje się to kwestyą nie­
rozstrzygniętą. Mojem skromnem zdaniem —

nie do mnie należy bronić tego lub owego 
zapatrywania, i uznaję, że wedle regulami­
nu Izby prezes o tem orzeka — moiem 
więc zdaniem wystarcza tu prosta większość. 
To nie sprawia jednak bynajmniej ujmy 
zasłudze pełnej znaczenia tych wszystkich, 
którzy za projektem niniejszym występują i 
przyczyniają się do doprowadzenia jej do 
skutku.

W wywodach szanownego mówcy 
pierwszego wypowiedziano też wątpliwość 
co do oddziaływania polityki rządowej na 
sprawę niniejszą i co do związku jej z po­
lityką zagraniczną Nie myślę zapuszczać 
się tu w kwestye polityki wewnętrznej, nie 
jakobym może chciał zrzucać się z odpo­
wiedzialności, którą jako członek rządu kon­
stytucyjnego naturalnie bezwątpienia po­
noszę, iecz dla tego, że w rozprawach ni­
niejszych nie chcę od siebie poruszać kwe- 
styj, któreby nas poróżnić mogły, zamiast 
jednać, a jako Minister obrony krajowej, 
będąc rzecznikiem projektu wojskowego, 
najmniej chciałbym rozwodzić się o polity­
ce. Moja polityka jest też prosta; wypisa­
na jest złoterni znakami na porłe-epee. Za­
rzuty, które Rządowi uczyniono, nie są też 
nowe ; czyniono je już przy rozlicznych spo­
sobnościach, jakoż i odpowiadano na nie. 
A nadto inne, bliższe tych zarzutów spra­
wy nastręczą sposobności do pomówieniaje- 
szcze o nich.

Ale na niektóre punkta radbym teraz 
odpowiedzieć. Był czas, że — scharaktery­
zujmy go temi słowy — język armii był 
panującym w całej Monarchii. Nie chciał- j 
bym cofać się wstecz wdłuż łańcucha przy- i 
czyn i skutków, pó którym ostatecznie mu­
sielibyśmy dojść aż do pierwszego człowie­
ka; jeden tylko fakt zaznaczę : że Rząd te­
raźniejszy nie stworzył stosunków i pra­
wnych podstaw, na których stosunki te da­
lej rozwijać się mogą; przejął je z obo­
wiązkiem uczynienia im zadość w miarę 
sił i możności.

Szanowny pan mówca pierwszy sam 
powiedział, że nie chce w zamiarach Rzą­
du poszukiwać tendencyj sprzecznych z po­
lityką zagraniczną. Nie potrzeba ani za­
pewnienia ani obrony, że Rząd może po­
dzielać tylko Najwyższą wolę, która znaj­
duje wyraz w polityce zagranicznej, boć 
jest Rządem właśnie J e g o  C es. Kr ó l .  
M o ś c i .  Żaden minister, pomny przysięgi 
złożonej w obec Korony, nie mógłby spra­
wować swego urzędu, gdyby nie czuł się z 
najgłębszego przekonania obowiązanym po­
litykę tę popierać. Ponieważ zaś w syste­
mie Rządu lub w jego skutkach chcecie do­
patrywać się czarnych punktów dla polity­
ki zagranicznej, przeto niechże i tu znów 
zaznaczę , iż w długim okresie czasu, od­
kąd ten Rząd jest u steru, którego objęcie 
zeszło się właśnie z założeniem kamienia

węgielnego teraźniejszej polityki zagranicz­
nej, podstawa tej polityki doznała na wszyst­
kie strony rozszerzenia i pogłębienia, że 
reprezentanci wszystkich znaczniejszych 
stronnictw, narodowości i sfer, które od 
chwili objęcia steru przez Rząd teraźniej­
szy są tu zgromadzone w konstytucyjnie 
pełnej liczbie, politykę tę akceptują i po­
pierać ją są gotowe.

Polityka ta zjednywa sobie powsze­
chną zgodność przeróżnych żywiołów Mo­
narchii tem właśnie, że nie wychodzi ze 
stanowiska jednostronnie narodowego, lecz 
ze stanowiska interesów Aautryi' jako całe­
go państwa. I ztąd to nasuwa się pewnie 
też pytanie, czyby może pod rządami je ­
dnostronnie narodowemi wielka liczba in­
nych ludów skuteczniej i chętniej politykę 
tę popierała. (Bardzo słusznie! z prawicy.)

Przyjęcie ustawy o sile zbrojnej bę­
dzie kategoryczną na pytania te odpowie 
dzią. Gdy będziemy gotowi bronić polityki 
naszej przy pomocy 1 ‘/* miliona zorganizo­
wanych wojowników, bądziemy mogli czuć 
się zadowolonymi. Takie jest znaczenie na­
szego przymierza — ważniejsze od mów 
wszelkich. A żołnierze austryaccy, gdy 
powołani będą do obrony ojczyzny, pój­
dą nie za sympatyami politycznemi lub an- 
typatyami, lecz, jak to zawsze czynili, za 
poczu-iem obowiązku — za głosem swego 
Cesarza. (Huczne brawa.z prawicy.)

Powiedziano, że uchwalenie projektu 
niniejszego, które z wdzięcznem ku wszem 
stronom uznaniem witam, nie będzie na rzecz 
Rządu. Otóż Rząd nigdy też tego nie żądał. 
Rząd podjął się poprostu obowiązku w obec 
nieodpartej konieczności bronić tego proje­
ktu w miarę sił. Zdaje mi się też, że ża­
dne ciało reprezentacyjne nie może uchwalić 
projektu takiego z miłości ku temu lub o- 
wemu rządowi, lecz jedynie tylko na rzecz 
imperatywnego interesu całej ojczyzny; a 
Rząd, gdy projekt niniejszy będzie przez was 
uchwalony, złoży go poprostu na stopniach 
Najwyższego Tronu, gdzie też należy. (Bra­
wo ! brawo l z prawicy.)

Kończę już moje wywody, poczytawszy 
sobie za obowiązek odpowiedzieć w sposób 
ile możności obiektywny na punkta najważ­
niejsze. Ale teraz pozwólcie mi stanąć zu­
pełnie już na stanowisku Ministra obrony 
krajowej, który w tej wys. Izbie nie mo­
że mieć przeciwnika. Pozwólcie mi uży­
wać podniosłego uczucia, że przeciwieństwa, 
które różnią stronnictwa w życiu politycz- 
nera, znikają, gdy chodzi o żywotne intere- 
sa całej ojczyzny; że w takich sprawach 
znajduje się grunt jedności i współdziała­
nie wszystkich jest zapewnione.

Pomnijcie na dzielną armię naszą, któ­
ra w ustawie tej ma zyskać ulepszoną pod­
stawę — tę armię, która zawsze była wzo 
rem chętnego do poświęceń wspólnego dzia"

tego  z takiem  upragnieniem  czekałem 
w acpana, sądząc, że nie będziesz sk ry ­
w ał przedem ną tajem nicy, k tó rą  p rze­
czuwam....

Głos podkanclerzego b y ł niemal 
b łagalny. M usiały być straszliwe te mę­
czarnie, k tó re  cierpiał, skoro go tak  zła­
mać m ogły i przed Sicińskim  upokorzyć. 
Nie s tara ł się już naw et zapanow ać nad 
sobą i całą swą rozpacz odkryw ał jaw ­
nie, jakby  litością chciał wymódz to, do 
czego groźbam i zniewolić nie zdołał.

— Słuchaj — mówił — ta  niew ia­
sta  to teraz wspólny w róg nasz — po ­
łączm y się razem. T y  wyznaj mi wszystko 
a  dasz mi skuteczną broń w rękę, k tóra 
w twojej dłoni bez pożytku marnieje....

S iciński by ł już oddaw na przeko­
nany i mówić gotów, ale postanowiwszy 
postępow ać przezornie a z tej sytuacyi 
największą dla siebie korzyść wyciągnąć, 
nie chciał rzec jeszcze ostatniego słowa, 
dopóki by stanu  rzeczy dokładnie nie 
zbadał. Zamiast tedy  odpowiadać, zaczął 
sam pytać a pan Radziejow ski nie taił 
nic.

— Od czasu — mówił — owego 
zajścia z Tyzenhauzem  nie miałem m o­
m entu spokoju. Zdawało mi się czasem 
jako ten  dworzanin jest jeno posłem....
i zacząłem śledzić. Gdy K ró l wraz z K ró ­
lową w yjechał do obozu pod Sokalem, 
udałem się tam  i ja  z moją małżonką.... 
Ale spokoju nie było. K rólow a zaczęła 
także jakieś podejrzenia mieć i rozgnie­
wana, nagle wyjechała z obozu, a żegna­
jąc się ze mną, kazała mi sobie o wszyst- 
kiem donosić.... Donosiłem  tedy  o wszyst- 
kiem.... złość, zazdrość dyktow ała mi te
isty. Pisałem, jako K ró l nieum iejętny

i* m .e ®Po s ° b n y  w  r e g im e n t o w a n iu
sfnrnnW °  -W obo.zie niesnaski i nie- SIO ość panują — pisałem o miłnątknrli
królewskich, chcąc skłonić K rólow ę by 
wraz ze mną śledziła i odkryła ową ta ­
jem nicę, k tó rą  ja przeczuwałem a śladów  
szukałem  napróżno.... A le K rólow i do­
niesiono już także o jakichś konszach­
tach między mną a K rolow ą — kazał

przejąć pocztę obozową i listy  moje od­
czytał I...

S iciński nie m ógł się strzym ać od 
uśmiechu. Ale podkanclerzy nie zwrócił 
na to uw agi i jakby mu lżej było mogąc 
wypowiedzieć to co w sobie dotąd tłu ­
mił, mówił dalej spiesznie, z coraz więk- 
szem ożywieniem a czasem szyderstw em  
w głosie, ilekroć o K rólu  wspominał.

— Zrobiła się z tego h istorya o- 
grom na.... N igdy jeszcze K ró l tak  w y­
raźnej praw dy nie usłyszał i pilno mu 
było  podzielić się nią z innymi. Odczy­
ta ł ów list mój senatorom  i w ysłał do 
mnie kanclerza koronnego, m arszałka 
Lubom irskiego i podkom orzego litew ­
skiego Sapiehę, aby mi zwiastowali zu­
pełną niełaskę pańską z rozkazaniem, 
iżbym się na radach nie ukazywał.... 
Cha!  cha!  cha!... zaśmiał się nagle pod­
kanclerzy — Miałem ja jeszcze dnia tego 
odpłatę za to, bo cały obóz trząsł się od 
śmiechu, raczej moją, niż K ró la  biorąc 
stronę.

R adziejow ski strzym ał się moment. 
Znowu spochm urniał i cale już innym 
głosem, rz e k ł:

— Nie śmiałem się ja długo. .. bo 
m ałżonka moja rozsierdzona, iżem ją 
przed K rólow ą oskarżał..,.

— Jak to?  — przerw ał Siciński, — 
więc W asza Miłość, pisząc do Królowej 
o tych  niew iernościach Króla, własną 
podejrzywałeś i oskarżałeś małżonkę ?....

Radziejow ski rzucił się znowu gw ał­
townie z ławy.

— Nie zwodź ty  m n ie ! — k rzyk ­
nął — i nie udawaj 1 Wiesz ty  dobrze 
co o tem  mniemać — wiesz lepiej niż 
ja  i dla tego z tobą gadam.... i dla tego 
przychodzę ci ofiarować nie tylko moją 
łaskę, moje poparcie, ale wspólność zu­
pełną w działaniu.... Uczynię cię tak  po 
tężnym, jak  sam jestem , jeśli mi jeno b ę ­
dziesz pomocnym.... O dkrywam  przed 
tobą hańbę moją, to nie dla tego, iżbym 
cią zwodzić chciał. Przysięgam  na wszyst-

o co najświętsze, słowa ci danego do­
trzymam, jeno mi d0 zemsty dopomóż !...

Siciński głowę pochylił i jeszcze 
milczał.

— Czy ty  może mniemasz — mó­
wił dalej R adziejow ski stając przed .W ła­
dysławem  i patrząc nań przenikliwie, — 
czy ty  mniemasz, jako ja w skutek  tego 
straciłem  łaski królew skie i znaczenie u 
dw oru?... W iększem  jest ono teraz niż 
kiedykolwiek.... Przez dwa tygodnie nie 
pełniłem  urzędu — siedziałem w namio­
cie, zdała od K róla. Ale przez ten  czas 
zaczęły się wichry podnosić w obozie 
przeciw  Królowi.... na jedno moje ski­
nienie cała szlachta gotow a była  p rze­
ciw niem u powstać.... Gdyśmy pod Be- 
resteczko przyszli, pow stały  wieści o 
zmowach K róla  z kozakami, narzekano 
powszechnie, iż szlachtą pogardza i w y­
niszczyć ją zamierza.... karność rozprzę- 
gała  się do reszty; niektórzy obóz p o ­
tajemnie zaczęli opuszczać.... Wczoraj 
K ró l wezwał mię tedy  sam do siebie i 
odbyła się cerem onia przeprosin, w k tó ­
rej niewiadomo kto przebaczał a kto o 
przebaczenie prosił.... Potężniejszy jestem  
niż k ie d y ! — wołał podkanclerzy — 
szlachta jest za mną! za mną jest K ró ­
lowa i jej całe stronnictwo.... Jeśli jeno 
zechcę, zduszę ten cały m ajestat k ró ­
lewski, k tó ry  nie znaczy nic, a jest chy­
ba na to, aby mu urągać ... W ik toryę  
odniesie K ról, to mu ją  zniszczę jutro, 
tak  czyniąc iżby następstw  nie miała.... 
A le wprzód wiedzieć muszę !...

Siciński podniósł nagle głowę. Nie 
w ątpił o prawdzie słów podkanclerzego, 
znał jego influencyę i wiedział o zna­
czeniu. Był już zdecydowany. P rzystąp ił 
do stołu, przy którym  usiadł znowu R a ­
dziejowski i w sparłszy się jak  przedtem  
na rękach, oddychał ciężko, znużony 
długiem  mówieniem.

— Panie podkanclerzy — rzekł W ła­
dysław, — wym agacie odemnie straszliwej 
rzeczy.... przez lat ty le  milczałem jak  
grób  — a jeśli dziś otwieram usta, to jeno 
przez szczery affekt dla W aszej Miłości.... 
ale mnie zasłońcie przed zemstą waszej 
małżonki, przed zemstą Króla,...

— Przysięgam  ! — zawołał R adzie­
jowski.

Za m oment miał usłyszeć okropna 
praw dę, której się domyślał.... miał ja 
usłyszeć z ust naocznego świadka. I  ^  
tej chwili serce omdlewało mu z trwogi* 
tw arz przed chwilą czerwona, stała  si3 
bladą jak  trupia.

— M ów!... w yszeptał przez zac1' 
śnięte zęby — mów..,.

— A więc — rzekł Siciński, g i°  
także zniżając — podejrzenia Waszej 
Miłości są słuszne.... K ról oddawna jest..-

- -  Milcz! — wrzasnął Radziejowski
p o w s ta ją c  n a g le  i p o r y w a ją c  S ic iń s k ie '  
g o  za  r a m io n a  — milcz!... to d o s y ć . .-• 
p o w ie d z  j e n o  ja k ie  m a sz  d o w o d y ?  k ie d y  
s ię  to  s t a ło  ?...

I  Siciński powiedział wszystko. Pod ' 
kanclerzy stał przed nim z pochyl011̂ 1 
głow ą i słuchał nie przerywając. U sta 
jeno krzyw iły się chwilami szyderczy!11 
uśmiechem, zęby zgrzytały, a zaciskały 
pięście, k tóre czasem podnosił g ro im e 
do góry.

W reszcie upadł na ław ę, z a k ry ł  
tw arz obiema rękam i i tak  nieruchom 0 
siedział długo, milcząc, chociaż W łady ' 
sław już oddawna relacyę swą skończy ‘ 
Postać jego cała wstrząsała się t e ja . 
jakby  łkaniem  wewnętrznem , k tóre stł 
mionym odgłosem  wydobywało siQ 
piersi.

— H a ! — zawołał wreszcie, P°f-^ 
wając się z miejsca — za moją hanDĘ; 
za moje nieszczęście, ja im odpłacę krwa­
wo... Teraz już nic mię nie zdzierży!

Odgłos jakby  grom u zagłuszył 0 
statnie podkanclerzego słowa.... Rozleg 
się jeden a potem  drugi i tifzeci....

— Bitwa ! — k r z y k n ą ł  Radziejows
i w ybiegł z izby a za nim S ic iń s k i .

(O ą g  dalszy ES stąp i)
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łania za Cesarza i państwo i która zasłu­
guje na zaufanie, jakiem darzycie zgroma­
dzonych jako lud w zbroi własnych synów i 
braci, i na uznanie, którego jej nawet prze­
ciwnik nigdy nie odmówił.

Spojrzyjmy w górę, gdzie właśnie te­
raz niezliczone objawy nieograniczonej mi­
łości, przywiązania i oddania z wszystkich 
części tego rozległego państwa, z wszyst­
kich serc Jego ludów razem się zgromadzi­
ły, a gdy ujrzymy, co nas jednoczy, wtedy 
powiecie dziś: Austrya niech będzie silna 
i niech pozostanie potężną ! (Huczne brawa 
z prawicy.)

Koło polskie.
' ''okońeztnie).

P. Chrzanowski dodał uwagę, że był­
by sam żądał narad całego Koła nad usta­
wą wojskową, zanim ustawa ta przyszła 
pod obrady komisyi izbowej, gdyby nie miał 
smutnego doświadczenia, że rezultat pouf­
ny obrad Koła jest rozgłaszany przedwcze­
śnie a często nawet fałszywie, co może bar­
dzo utrudnić następne działanie parlamen­
tarne deiegacyi polskiej i jej członków. 
Dawniej w Kole polskiem inaczej się dzia­
ło; oto teraz nawet kluby zjednoczonej le­
wicy niemieckiej naradzały się poufnie nad 
postępowaniem swojein przy roztrząsaniu w 
komisyi uchwalania w Izbie ustawy wojsko­
wej. a o tych poufnych obradach nie ogło­
szono przedwcześnie ani słowa, chociaż ty­
le dzienników niemieckich wychodzi w Wie­
dniu. Dlatego polscy członkowie komisyi 
wojskowej izbowej me wnieśli tej sprawy 
wcześniej na Koło, chociaż zaraz po przed­
łożeniu ustawy przez rząd naradzali się po­
ufnie z parlamentarną komisyą Koła pol­
skiego, a następnie z członkami komisyi 
wojskowej, należącymi do innych stronnictw 
„prawicy.“ Przemawiającemu byłoby osobiś­
cie bardzo przyjemnie, gdyby projekt tej u 
stawy przyszedł był wcześniej pod obrady 
Koła, chociaż mniema, że w grancie rze­
czy nie byłoby to spowodowało zmiany w 
ustawie wobec teraźniejszego położenia po­
litycznego, wewnętrznego i zewnętrznego.

Poseł hr. Hompesch nadmienił o ul­
gach w służbie wojskowej, postanowionych 
w §. 34 projektowanej ustawy, i uczynił 
wniosek o przyjęcie całej ustawy en bloc.

Poseł Jaworski opowiedział: jak ko- 
misya parlamentarna Koła naradzała się z 
polskimi członkami komisyi izbowej woj­
skowej, a także naradzała się z komisjami 
pariamentarsiemi innych stronnictw „pra­
wicy" co do wspólnego postępowania przy 
uchwalaniu w komisyi i w Izbie ustawy o 
służbie wojskowej. Ostatecznym rezultatem 
tych obrad była zgoda na przyjęcie bez 
zmiany ustawy projektowanej, a staranie 
się o ulgę i złagodzenie jej postanowień, 
mianowicie co się tyczy służby ochotników 
jednorocznych, przez rozporządzenia wyda­
ne przez rząd i przez instrukcye co do wy­
konania ustawy. W wyniku tych obrad 
wniesiono na posiedzeniu komisyi wojsko­
wej izbowej kilka rezolucyj, z których naj­
ważniejszą była rezolucya wniesiona przez 
p. Mattusa, a popierana przez innych człon­
ków komisji, żądająca wjdania przez rząd 
rozporządzeń, dążących do tego celu, aby 
słu2ba wojskowa jednorocznych b jła  w rze­
czywistości tylko jednoroczną, a rzadkim 
wyjątkiem drugi rok tej służby. Dalej p. 
Jaworski zwrócił uwagę Koła na sprawo­
zdanie komisyi wojskowej izbowej, które 
jest ważnym dokumentem, bo wniem zapi­
sano oświadczenia urzędowe, złożone przez 
rząd co do wydania żądanych rozporządzeń 
i wykonywania ustawy.

Po dalszych rozprawach, w których 
zabierali głos posłowie: Popowski, starają­
cy się wykazać, że postanowienia nowej u- 
stawy odpowiadają po większej części ce­
lom zamierzonym, Madeyski, Klueki, Gnie­
wosz, Chrzanowski; poseł Hompesch cofnął 
swój wniosek co do przyjęcia ustawy en 
bloc, a zapowiedział tylko poprawkę do re- 
zolueyi, żądającej uzupełnienia ustawy o 
zaopatrzeniu wdów i sierot po wojskowych. 
Koło przyjęło jednomyślnie wniosek p. 
Chrzanowskiego, aby wejść w rozprawy 
szczegółowe nad projektowaną ustawą woj­
skową, oraz uchwalono, aby wśród rozpraw 
ogólnych w Izbie poselskiej przewodniczą­
cy Koła p. Jaworski zabrał głos dla wypo­
wiedzenia, iż posłowie polscy, jakkolwiek 
uznają ciężar nowej ustawy wojskowej, je­
dnak w obec teraźniejszego położenia poli­
tycznego głosować za nią będą.

Przystąpiono do szczegółowych roz­
praw nad ustawą, a przewodniczący Jawor­
ski zaprosił posła Chrzanowskiego, aby był 
sprawozdawcą w Kole co do tej ustawy. 
Paragrafy od 1 do 7 przyjęto bez rozpraw. 
Przy §. 7 sprawozdawca wykazał, że posta­
nowienie, posuwające wiek popiso.fy do 
skończenia 21 roku, jest ulgą dla Galicyi i 
północnych krajów monarchii — w których 
powoływano dotychczas do stawiennictwa

czwartą klasę wieku i popisowi musieli sta­
wać do poboru cztery razy w ciągu lat 
czterech — mianowicie ulgą pod tym wzglę­
dem, iż popisowi teraz stawać będą do po­
boru tylko trzy razy.

Po krótkich rozprawach przyjęto §. 8,
! a w nim nowe postanowienie, nakazujące 
1 policzać żołnierzy, którzy służyli w mary­
narce wojennej, do obrony morskiej, do któ 

! rej przez trzy lata należą, t lecz czynnie 
’ nie służą, a tylko w razie wojny powoły- 
■ wani będą do służby. Dalej przyjęto §. 12 
! z nowem postanowieniem co do powoływa­
nia rezerwy zapasowej na ćwiczenia woj­
skowe. Wreszcie przyjęto bardzo ważny §. 
14, który orzeka powiększenie rocznego kon­
tyngentu rekrutów z 95.000 na 108.100 lu­
dzi, oznacza na 10.000 ludzi roczny kon­
tyngent rekrutów dla obrony krajowej, a 
resztę popisowych zdolnych do broni za­
licza do rezerwy zapasowej, nakoniec orzeka, 
że te postanowienia, oznaczające kontyngen- 
ta rekrutów, obowiązywać mają przez na­
stępne lat 10 do 1899 r. Sprawozdawca p. 
Chrzanowski wskazując powyższe zmiany, 
przedstawił, że w ustawie dotychczasowej 
znajdowało się postahowienie, iż po upły­
wie lat 9 rząd winien przedłożyć Izbom 
nowy projekt ustawy oznaczający roczny kon­
tyngent rekrutów i rozkład jego na obie 
połowy państwa. W ustawie projektowanej 
nie ma tego dodatkowego postanowienia, 
gdyż uznano je zbytecznem wobec oznacze­
nia w tej ustawie kontyngentu rekrutów na 
dalsze lat 10 i wobec zasadniczego posta­
nowienia konstytucyi, iż parlament uchwala 
corocznie kontyngent rekrutów. Jednak ko- 
misya węgierska izbowa zawiesiła jeszcze 
swoją uchwałę co do dodania tego postano­
wienia, które komisya austryacka uznała za 
zbyteczne, lecz którego dodanie nic nie za­
szkodzi. Koło zgodziło się na dodanie ta ­
kiego postanowienia, gdyby komisya woj­
skowa na ten wniosek się zgodziła.

Dłuższe rozprawy rozwinęły się nad 
§. 25, obejmującym postanowienia co do 
jednorocznej służby. Głos zabierali pp.: 
Chrzanowski, Madeyski, Bobrzyński, Vay- 
hinger, Bartoszewski, Popowski, Klueki, 
Gniewosz i Jaworski. W rozprawach tych 
wykazano powody, dla których, komisya 
Izbowa widziała się znagloną przyjąć posta­
nowienia tego paragrafu, chociaż ciężkie, 
jednak starała się o ich ulżenie drogą roz­
porządzeń zażądanych w uchwalonej przez 
komisyę rezolucyi. Zaś co do policzenia je ­
dnorocznym roku służby wojskowej, za rok 
w praktyce sądowej lub za rok służby na 
posadzie publicznej, potrzebną jest ustawa, 
której projekt rząd ma przedłożyć. Sprawo­
zdawca Chrzanowski wezwał, aby Koło przy­
jęło wszystkie rezolucye do §. 25, i starało 
się o ich uchwalenie w Izbie, gdyż prze­
ciw drugiemu ustępowi najważniejszej rezo­
lucyi „lewica niemiecka" głosować będzie. 
Koło przyjęło jednomyślnie §. 25 wraz z re- 
zolucyami, a nadto uchwaliło na wniosek 
p. Chrzanowskiego polecić kilku swoim 
członkom, aby starali się u ministra oświe­
cenia, aby ci uczniowie uniwersytetów i aka- 
demij, którym przyznano stypendya, a któ­
rych następnie powołano do jednorocznej 
służby wojskowej, stypendyów tych nie utrą­
cali. Wyznaczono do tej deputacyi przewo­
dniczącego Koła, oraz pp. Chrzanowskiego
i Bobrzyńskiego.

Na posiedzeniu Koła poselskiego pol­
skiego w dniu 5 grudnia ciągnęły się dalej 
rozprawy szczegółowe nad paragrafami pro­
jektowanej ustawy o służbie wojskowej, 
które zajęły były całe poprzednie posiedze­
nie w dniu 8 grudnia. Poseł Chrzanowski 
zabrał głos i przedłożył Kołu petycyę słu­
chaczy uniwersytetu Jagiellońskiego, nade­
słaną na jego ręce, a upraszającą, aby Ko­
ło raczyło się starać o zmianę, a przynaj­
mniej ulgi w postanowieniach projektowa­
nej ustawy, tyczących się służby wojsko­
wej ochotników jednorocznych. Petycyę tę, 
wyprawioną z Krakowa 3-go, odebrał 4-go 
grudnia, a jakkolwiek petycya ta jest spó­
źniona, bo cała projektowana ustawa zosta­
ła załatwiona nietylko w komisyi wojsko­
wej izbowej, ale i na posiedzeniach wszy­
stkich prawie stronnictw parlamentarnych, 
— a nawet petycya wcześniej nadesłana 
nie byłaby wpłynęła na zmianę ustawy — 
jednak wnosi, aby Koło wzięło ją pod roz­
wagę, i przekazało polskim członkom ko­
misyi izbowej; albowiem równocześnie na- 

j desłali słuchacze uniwersytetu Jagielloń- 
i skiego na jego ręce petycyę do Izby posel- 
• sk ie jk tó rą  wniósł do prezydyum Izby po- 
I selskiej, a Izba przekaże ją swej komisyi 
j wojskowej, która może odbędzie jeszcze 
i posiedzenie podczas uchwalenia ustawy 
' przez Izbę. Dodał uwagę, że jednak stało 
| się zadość w części żądaniom , wyrażonym 
i w petycyi, bo polscy członkowie komisyi 
I izbowej, w porozumieniu z komisjami par- 
! lamentarnemi wszystkich stronnictw „pra- 
iwicy“, nie mogąc przeprowadzić zmian 
I w samej ustaw ie, starali s ię , iżby na dro­
dze rozporządzeń złagodzono wykonanie 
ustawy, a wydaniem, stosownych instrukcyj

osiągnięto ten cel, iżby pilni w służbie i 
w nauce wojskowej jednoroczni służyli 
w wojsku istotnie tylko rok jeden , a dwu­
letnia służba była bardzo rzadkim wyjąt­
kiem.

Koło przystąpiło do dalszych rozpraw 
nad paragrafami ustawy. Przy paragrafie 27 
sprawozdawca wskazał di-ść uciążliwą zmia­
nę, wprowadzaną w tym paragrafie w służ­
bie jednorocznych słuchaczów medycyny, 
iż obowiązani są pół roku służyć w wojsku 
jako żołnierze, a dopiero drugie pół roku 
odbywać służbę w szpitalach wojskowych, 
i przytoczył motywa, któremi Rząd te zmia­
ny uzasadniał. — P. Straszkiewiez wyraził 
ubolewanie, że ta zmiana jest uciążliwa dla 
słuchaczy medycyny, a nie przyniesie spo­
dziewanych przez zarząd wojskowy korzy­
ści ; jednak, gdy daremnie jest wnosić 
w Izbie poselskiej wszelkie poprawki do 
tej ustawy, którą bez zmian przyjęła „le- 
wiea“ i wszystkie inne stronnictwa „pra­
wicy", nie proponuje także żadnej popraw­
ki do tego paragrafu. — P. ks. Chotkowski 
przedstawił, że ustawa wojskowa w pań­
stwie niemieckiem zawiera takie same po­
stanowienie co do słuchaczów medycyny, 
jakie wprowadza nowa ustawa. — p hr. 
Hompesch starał się wykazać potrzebę, aby 
słuchacze medycyny, mający w razie wojny 
być lekarzami wojskowymi, obznajomili się 
choć nieco z służbą wojskową, i znali jak 
ciężkie są obowiązki żołnierza. Sprawo­
zdawca przedstawił, że inne zmiany wpro­
wadzane przez nową ustawę, a których 
usunąć nie było można , są daleko cięższe, 
niż projektowana w §. 86, i że z wszystkich 
ochotników jednorocznych najlżej służbą 
wojskową dotknięci są słuchacze medycyny, 
farmaceuci i weterynarze; albowiem słu­
chacze medycyny służyć mają tylko pół 
roku jako żołnierze, nie są obowiązani zda­
wać egzaminów oficerskich, a resztę służby 
wojskowej odbywają w swoim fachowym 
zawodzie. Chociaż wątpi, aby przez tę pół­
roczną służbę żołnierską słuchaczy medy­
cyny osiągnięto cel, jaki sobie zarząd wojsk 
założył, jednak nie wnosi żadnej poprawki 
z powodów wyżej przytoczonych.

Następne paragrafy do 44, ^  których 
z bardzo małą zmianą powtórzono postano­
wienia ustawy z 1868 r. oraz nowel z 1882 
i 1888 r. do ustawy wojskowej — przyjęto 
bez rozpraw. Dłuższa dyskusya zawiązała 
się przy paragrafach od 44 do 52 obejmu­
jących surowe postanowienia karne za u- 
chylanie się od służby wojskowej, za pod­
stępne uwalnianie się od niej, lub uwalnia­
nia innych obowiązanych do tej służby. 
W rozprawach tych zabierali głos posło­
wie: Yayhinger, Ruczka, Orzechowski, Bar­
toszewski. Kopyciński, Popowski, Niemczy- 
nowski, Hompesch i Chrzanowski. Para­
grafy te przyjęto bez zmiany wraz z rezo- 
lucyami do §§. 50 i 54; z których w pierw­
szej żądano uwolnienia od wszelkich stępli 
i opłat podań wniesionych przez wojsko­
wych o pozwolenie żenienia się; a w dru­
giej ulg dla powoływanych na ćwiczenia 
wojskowe a znajdujących się za granicą. 
Resztę paragrafów projektowanej ustawy, 
w których powtórzone są postanowienia z 
ustaw dotychczas obowiązujących, miano­
wicie z ustawy z 1868 r. oraz z ustaw o 
obronie krajowej i pospolitem ruszeniu — 
przyjęto po krótkich rozprawach. Uchwalono 
także rezolucję wniesioną przez komisyę 
wojskową izbową do §. 71 żądającą uzu­
pełnienia ustawy o zaopatrzeniu wdow i sie­
rót po oficerach i żołnierzach. Postanowiło 
także Koło głosować za postanowieniami 
przechodniemi i za dwoma rezolucjami o- 
rzekającemi ulgi w wykonaniu tych posta­
nowień. Nakoniec uchwalono proponowaną 
także przez komisyę wojskową rezolucye, 
domagającą się, aby tych obowiązanych do 
służby wojskowej, którzy skończyli szkołę 
rolniczą i mają sami gospodarować na o- 
dziedziczonyeh gospodarstwach rolnych, u- 
względniał zarząd wojsk, przyznając im 
wszelkie ułatwienia w spełnieniu służby pod 
bronią.

chów, zamieszkałych w Królestwie Polskiem, 
i widać wybitne dążenia do przyjmowania 
j prawosławia."

Jak się dowiadują dzienniki, układy 
o połączenie kilku przedsiębiorstw górni- 
czo-przemysłowyeh, położonych w gubernii 
piotrkowskiej, nad granicą austryacko-nie- 
miecką, w jedno towarzystwo akcyjne, są 
na ukończeniu. Kapitał zakładowy oznaczo­
no na 70.000.000 fr.

Ministerstwo spraw wewhętrznych na­
kazało dostarczać sobie co tydzień wiado­
mości o ilości, popycie i konsumcyi węgla 
kamiennego , produkowanego w kopalniach 
Królestwa Polskiego.

Podług ostatnich obliczeń, ogólna licz­
ba lekarzy w Królestwie wynosi 959. Z licz­
by tej znajduje się w Warszawie 414 (czyli 
2 urzędu lekarskiego, 495 szpitalnych , 15 
miejskich i 348 wolno praktykujących).

W Łodzi podniesiono projekt urządze­
nia miejscowej wielkiej wystawy tkackiej.

Dniew. Warss. zapewnia, iż literaci i 
publicyści warszawscy wystąpili z poda­
niem do władzy o założenie własnego klubu.

Z Berlina.
(B iała księga. — Spraw y parlam entarne.)

Przedłożona parlamentowi niemieckie­
mu „biała księga" zawiera dokuraenta z 
czasu od d. 6 maja do 4 grudnia 1888 r., 
razem 44 dokumentów, w tej liczbie 21 spra­
wozdań niemieckiego konsula generalnego 
w Zanzibarze i odezwę kanclerza z dnia 6 
października. Nagania ona postępowanie 
podczas wywieszania flagi, które było nie- 
właściwem i szkodliwem, a nie licowało 
przedewszystkiem % zasadą, iż zarząd wy­
brzeży zachodnio-afrykańskich powinien się 
odbywać przy zachowaniu zwierzchnictwa 
sułtana. Odezwa podnosi, iż w ogóle kom­
pania wschodnio-afrykańska, wobec słabego 
stanowiska zarządu, powinna była przy u- 
szanowaniu wszystkich narodowych przesą­
dów ludności miejscowej, przez zręczne 
traktowanie praw sułtana i jego namiestni­
ków, starać się właśnie tych ostatnich na­
giąć do swoich celów.

Parlament będzie zebranym tylko do 
końca bieżącego tygodnia, poczem rozpo­
cznie ferye świąteczne. Dzisiejsze dzienniki 
uważają za rzecz wątpliwą, czy przed fe- 
ryami izba weźmie pod obrady wniosek cen­
trum o tłumieniu handlu niewolników w 
wschodniej Afryce, gdyż pozostaje on w ści­
słym związku z kwestyami kolonialnemi, a 
te właśnie wymagają bardzo gruntownego 
rozpatrzenia.

Z Warszawy.
(Drobne wiadomości.)

Warszawski Dniewnik donosi:
„Dawno oczekiwane wprowadzenie ję­

zyka rossyjskiego w korespondencji kolei 
warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-byd­
goskiej w sprawach dotyczących eksploata­
cji w tych dniach ma być urzeczywistnio­
ne. Oficjaliści na wymienionych kolejach 
będą obowiązani wydawać rozporządzenia i 
udzielać objaśnień w ogólnie państwowym 
języku."

Z Łodzi donoszą do tegoż dziennika: 
„W dniu 25ym listopada przyjęło w 

Łodzi prawosławie 32ch Czechów. Podczas 
obrzędu obecni byli przedstawiciele władzy, 
sędziowie; nauczyciele gimnazyalni , inspe­
ktor fabryczny i stu Czechów. Zaraz po na­
bożeństwie przyszli ido o. Juehancewa inni 
Czesi z oświadczeniem, że również pragną 
przyjąć prawosławie. W ogóle wśród Cze­

Z Petersburga.
(Z m isny person&lu. — Pro jek t reform y lokalnej. — 
R eform a sądow nictw a w k ra jach  N adbałtyck ich . — 

L is t  ks. C zarnogóry).

Dotychczasowy poseł w Szwecyi Szy­
szkin został mianowany towarzyszem mini­
stra spraw zewnętrznych w miejsce Vlan- 
galego, który przeznaczonym został na po­
sła u Kwirynału. Szyszkin ma być zdecy­
dowanym panslawistą, przyjacielem osobi­
stym generała Ignatiewa, i zna doskonale 
Wschód a mianowicie Serbię z czasów, kie­
dy jeszcze był konsulem w Belgradzie. Times 
mniema, że zamianowanie Szyszkina, uwydat­
nia zamiar wywierania silnego nacisku na gen. 
Giersa w duchu ożywienia dążności pan- 
slawistycznych, któremu jeśli ten nie ulegnie 
odrazu, będą zawsze istnieć dwa prądy w 
ministerstwie spraw zagranicznych zwalcza­
jące się nawzajem, a niepewność, który z 
nich z czasem przeważy, nada sytuacyi zna­
mię nowej chwiejnośei.

Zdaje się też potwierdzać wiadomość, 
że skutkiem znanych już zajść w Persji,

! bawiący obecnie na ur.opie w Rossyi poseł 
j rossyjski w Teheranie ks. Dołgorukow nie 

wróci już na swą posadę. Usuniętym też 
zapewne będzie szef wydziału spraw azya- 
tyckich, tajny radca Synoniew.

Petersb. Wied. donoszą, iż rada pań­
stwa zajęta jest obecnie czytaniem projektu 
o reformie lokalnej i naczelnikach ziem­
skich. Według informacyi wspomnianej ga­
zety, instytucya ziemstwa ma uledz grun- 

: townej reformie, przyczem władza guberna­
torów ma być znacznie rozszerzona.

Projekt reformy sądownictwa w kraju 
Nadbałtyckim, będzie rozpatrzony przez 
radę państwa jeszcze w roku bieżącym.

Dzienniki petersburskie ogłaszają list 
księcia czarnogórskiego Mikołaja do archie- 

t piskopa chersońskiego i odeskiego Nikanora, 
w którym czytamy między in n em i: „Wierz­
cie mi, że ja  i wszyscy moi Czarnogórcy 
serdecznie i wieczyście oddani jesteśmy ro­
dzimej, prawosławnej Rossyi, i że wysoko 
cenimy braterskie uczucia ludu rossyjskiego. 
Jednakowe wyznanie i pokrewieństwo two­
rzą pomiędzy nami sojusz, dzięki któremu 
mogę spokojnie wyglądać przyszłości."

„Gweta Lwowska* s dnia 12 grudnia 188$,



Ze Wschodniej Afty ki.
Z Zanzibaru telegrafują do dzienni­

ków berlińskich:
Blokada rozpoczęta już na całem wy­

brzeżu sułtanatu zanzibarskiego; pierw 
szym faktycznym rezultatem poszczycić się 
może niemiecka fregata „Karola1-, która 
schwytała arabską łódź szczelnie zapełnio­
na niewolnikami. Powstanie na wybrzeżu 
szerzy się widocznie z dniem każdym.

O położeniu we Wschodniej Afryce, 
mianowicie wzdłuż wybrzeża nadchodzą co­
raz smutniejsze wiadomości. Nastała już 
pora, w której należy zająć się uprawą ro­
li, ale właściciele wzdłuż całego niemiec­
kiego wybrzeża nie śmią opuszczać swych 
kryjówek z obawy, aby zrokoszowane szcze­
py nadbrzeżne nie schwytały ich i nie 
sprzedały jako niewolników. Wskutek tego 
zagraża tym okolicom niebezpieczeństwo 
głodu. Francuska misya w Bagamoyo daje 
schronienie i żywność już 3000 krajowców 
pozbawionych dachu. Brytyjscy Indyanie o- 
puścili swe domy w Bagamoyo. Arabska 
miejscowa ludność wyspy Zanzibaru zanie­
pokojona została wieściami o mająeym na­
stąpić napadzie Arabów z Wazuri-Muskat, 
którzy głośni są, jako rabusie, niszczący 
wszystko i dopuszczający się najstraszniej­
szych gwałtów. Niemiecka eskadra przezna­
czona do blokady pod komendą admirała 
Denharda składa się z czterech pancerni­
ków.

„Beri. lageblattu donosi, że podana 
przez kilka dzienników wiadomość, jakoby 
Niemcy wezwały wszystkie mocarstwa, któ ­
re podpisały dokument dotyczący państwa 
Kongo, do współdziału w stłumieniu han­
dlu niewolnikami, — co do Austryi i Wę­
gier winna być zmodyfikowana, o tyle, że 
i do tego mocarstwa, tak samo jak do 
wszystkich innych gabinetów wystósowano 
urzędowe doniesienie o urządzeniu blokady 
na wybrzeżu Zanzibaru, Że zresztą Austro- 
Węgry życzą sobie również stłumienia han­
dlu niewolnikami i popierają je moralnie 
wedle sił, tego zapewniać wyraźnie nie po­
trzeba, trudno atoli wymagać praktycznego 
współudziału w tem przedsięwzięciu od pań­
stwa, które nie ma bezpośredniego intere­
su w owych stronach.

Sam fakt rozpoczęcia blokady atoli za­
komunikował gabinet wiedeński wszystkim 
poddanym sobie władzom z odpowiedniemi 
wskazówkami i udzielił austryacko - węgier­
skiemu „Lloydowi11 polecenie, aby unikał 
jak najstaranniej wszelkiej kontrabandy, a 
mianowicie przemycania broni do wscho­
dniej Afryki.

K R O M K A

Lwów, 11 grudnia.

— N ajj. P a n  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Brześciany, w powiecie Samborskim, za­
pomogi w kwocie 400 zł.

— JW . N am iestn ik  Morawy, p Her­
man Loebl opuścił w sobotę kuryerskim pocią­
giem miasto nasze, udając się do Berna. Na 
dworcu kolejowym zebrało się bardzo liczne 
grono osób, pragnących pożegnać odjeżdżającego 
dostojnika. Oprócz gremium radców i licznego 
zastępu urzędników Namiestnictwa, przybyli: 
Najprz. ks. Arcybiskup Isakowicz, zast. mar­
szałka kraj. p. O. Pietruski, prezydent kraj. 
Dyr. Skarbu br. Jorkasch-Koch, radca dworu 
dr. E, Podlewski, radca dworu Schiffner, rektor 
Uniwersytetu dr. Piętak, rektor sem. ks. Ba­
czyński, oraz wielu znajomych i przyjaciół p. 
Namiestnika, a w tem gronie osób, wybitne 
zajmujących stanowiska, widzieliśmy : c. k. posła 
Agenora hr. Gołuchowskiego, Stanisława Pola- 
nowskiego, hr. J. Męcińskiego, Zygmunta Dem­
bowskiego, prezesa Bochdana, dyrektorów Mar­
chwickiego i Domaszewskiego, Augusta br. Ro- 
maszkana itd. itd.

— M atejko dziś po po południu pocią­
giem kuryerskim przybywa do naszego miasta, 
zaproszony, jak o tem donieśliśmy, przez In­
stytut stauropigijski, celem zwiedzenia archeo- 
logiczno bibliograficznej wystawy tego Instytu­
tu. Najprzew. ks. metropolita Sembratowicz za­
prosił mistrza z córkami, które troskliwe o 
zdrowie ojca towarzyszą mu w tej podróży, na 
mieszkanie do swojego pałacu przy katerze św. 
Jerzego na cały czas pobytu we Lwowie. 
Przy wystawie arządzono pracownię dla mi­
strza na wypadek, gdyby który z przedmiotów 
wystawy chciał skopiować.

— Podziękow anie. Za inicjatywą p. 
Adama Grabowieńskiego, c. k. naczelnika sądu 
powiatowego w Dolinie, sprawiło grono urzę­
dników, w dzień imieniu Najj. Pani ze składki 
między sobą urządzonej, całe ubranie dla naj­
pilniejszego a najbiedniejszego ucznia IY k l a s y  
tutejszej szkoły, za co dyrekcya tej szkoły skła­
da serdeczne podziękowanie.

— Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we

środę, dnia 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Fizyki szkoły realnej (II piętro). Na 
porządku dziennym: 1) Wykład p. Boreckiego 
„O przewietrzaniu kanałów i wychodków11. 2) 
Luźne komunikacye.

— I I I  P ou fne  zeb ran ie  leśników
w półroczu zimewem, odbędzie się staraniem 
Towarzystwa leśnego galic. w sobotę, dnia 15 
b. m„ w sali prezydyalnej c. k. dyrekcyi do­
men i lasów przy ulicy Kopernika liczba 20 
(I piętro).

—- W kasyn ie  m iejsk i om odbędzie się 
we czwartek, dnia 18 b. m., jako w 12 rocz- 
nieę wprowadzenia się do nowego gmachu, 
przedstawienie amatorskie. Odegranem będzie:
1. „Zapraszam pułkownika11, komedya w 1 ak­
cie przez E. Labiebe. 2. „Tatuś pozwolił11, ko 
medya w 1 akcie przez G. Mozera, przekład 
A. Walewskiego, i 8. „Łobzowianie11, obrazek 
dramatyczny w 1 akcie ze śpiewami i tańca- 

i mi przez Wł, L. Anczyca Początek o godzinie 
7 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą we czwartek do godziny 4 po południu.

— K oncert. Na dochód Towarzystwa ku 
wspieraniu słuchaczów wszechnicy, rygorozantów 
i t. d. wyznania mojżeszowego odbędzie się we 
środę, dnia 12 bm. w sali „Domu Narodnego" 
koncert z współudziałem pań *** i Pysznikó- 
wnej, pp. Filipa Schlaffenberga, Stingla, V., 
prof. Wolfstala i Z. Program: 1. Uwertura na 
fortepian, p. A. 2. Donizetti, rom. z opery „Na­
pój miłosny11, p. Filip Schlaffenberg. 3. Dekla- 
macya, p. Pysznikówna. 4. Bruch: Kol-Nidraj, 
transkrypcja na wiolonczelę, p. Stingl. 5. Rei- 
singer: trio na skrzypce, wiolonczelę i forte­
pian, pp. Wolfstal, Stingl, Z. 6. Gall: pieśń, 
p. Filip Schlaffenberg. 7. Deklamacya, p. Y. 
8. Wieniawski: koncert na skrzypce, p. prof. 
Woltstal, 9. Gounod: arya z opery Faust, pan­
na ***• Początek o'godz, 7.

=  P o żar na  kolei. Wczoraj o godzi­
nie 5 wieczorem na tutejszym dworcu kolei 
Karola Ludwika zapaliła się próżna beczka z 
nafty w wagonie ciężarowym, napełnionym ta- 
kiemi beczkami, który na godzinę przedtem zo 
stał z dworca kolei Czerniowieekiej na to miej­
sce ^przesunięty. Służba kolejowa odosobniła 
bezzwłocznie płonący wóz od innych, do któ­
rych był przyczepiony, ponieważ płomienie o- 
garnęły wnet wszystkie beczki w nim złożone, 
mimo pomocy spalił się cały ten wagon w 
przeciągu godziny, a miejska straż pożarna zdo ­
łała tylko przeszkodzić rozszerzeniu się ognia 
na inne objekta. Przyczyną pożaru była pra­
wdopodobnie nieostrożność służby przy zapala­
niu latarń w pobliżu wozów z naftą.

=  W ypadki. Jan Sygda, zarobnik z 
Grodziska, powiatu łańcuckiego, liczący lat 25, 
został przy składaniu drzewa budulcowego na 
dworcu kolejowym na Podzamczu skutkiem 
spadnięcia belki tak niebezpiecznie w nogę 
skaleczony, że musiano go odwieźć do szpita­
la. — Koń spłoszony, którym powoził Eliasz 
Pełecb, dróżnik ze Zboisk, najechał wczoraj 
wieczór w całym pędzie na wóz rolnika Jana 
Sobejki, stojący na ulicy Kaźmierzowskiej, na 
którym siedziały dwie włościanki. Najechany 
wóz przewrócił się, skutkiem czego jedna z tych 
kobiet oraz Sobejk > odnieśli znaczne skale­
czenia.

=  Zaniuch sam obójczy. Służąca Ka­
tarzyna S. spuściła się onegdąj wieczór, w za­
miarze utopienia się, do studni przy placu 
A kadem ickim , została jednak wczas jeszcze 
przez stójkowego z wody wydobytą.

=  Ogień kom inow y powstał przed­
wczoraj wieczór w parafialnem zabudowaniu 
pod 1. 41 przy ulicy Łyczakowskiej, został je­
dnak przez straż pożarną wnet ugaszony.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
czarny barankowy kożuch, popielałem suknem 
pokryty, wartości 25 zł., i łokajski surdut mi­
gdałowego koloru, wart. 12 zł. —- Za kwe -  
s t y o n o w a n o  u Piotra R. złoty damski pier­
ścionek z podłużnym koralem. — Zna l ez i o ­
no:  cztery duże klucze; dwa naczynia blasza­
ne na mleko; pieczątkę z napisem „Ogólny za­
kład rolniczo - kredytowy we Lwowie ’ ; czarny 
jedwabny parasol, zapomniany w dorożce pod­
czas jazdy z Zamarstynowa na ulicę Sykstuską.

— Stan pow ietrza. Barometr opada.
P ro g n o z a  n a  dobę n a s tęp u jąc ą  od g odziny

Iz  w południe, dnia 11 b. m,, według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej; Wiatr z za­
chodu, temperatura dalej się obniża, niebo prze­
ważnie zamglone, powietrze miernie wilgotne i 
niespokojne, śnieg, opad nieznaczny.

Wczoraj przy wietrze przeważnie zacho­
dnim mieliśmy niebo silnie zamglone, a powie­
trze miernie wilgotne i niespokojne.

Śnieg pruszył przerwami prawie przez 
całą dobę i przyniósł łącznego opadu D9 mm.

Średnia temperatura wczorajszej doby była 
—1’1 °C., najwyższa 0,0°C, najniższą dziś nad 
ranem —3’7aC.

Zniżka barometryczna 740 — 735 mm, 
oa morzu Białem : zwyżka 770do 765 w An­
glii.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
'“ora. był dziś o godzinie 9 rano 757 um.

— W alne zgrom adzenie członków 
towarzystwa w z a j ,  p o m o c y  uczniów Uniwersy­
tetu Jagielloń. przyjęło sprawozdanie u s t ę p u -

N
jąeego Zarządu i wybrało w dniu 2 bm. na rok 
administracyjny 1888/9 prezesem Romualda 
Bindera, wiceprezesem Franciszka Janezego, 
podskarbim I. Karola Czarnockiego, podskarb.
II. Wojciecha Szukiewicza, sekretarzem zaś 
Włodzimierza Ławrowskiego.

Wydział składają pp. Bukowski, Jawor­
ski i Leja (z wydz. teologii) Borkowski, Sues- 
ser, Michalski, Grosbard, Fedorowicz, Waligór­
ski, Jachimski, Jakób Teichmann, Rzońca, Stein­
berg, Zoll, i Żurowski (z wydz. prawa i ad- 
ministr.); Aleksander Teichmann, Szychulski, 
Starzewski, Burtan, Krauss, Kotuleeki, Newe- 
stiuk, Jabłoński, Nowak, Górski, Jaciów, Kul­
czycki, Rogoyski. Zakreis, Bielewicz i Ornstein 
(z wydz. lekarskiego) a Piechota, Chmiel Ty­
rała i Caohel (z wydz. filozoficznego),

— D r. F r . W lad. Ilieger, zasłużony
przewódca Czechów, którego 70-letnią rocznicę 
urodzin w tak ś rietny sposób obchodzili wczoraj 
jego ziomkowie, przyszedł na świat d. 10 grudnia 
1818 w miejscowości Semil, jako syn zamo­
żnego młynarza. Pierwotnie miał też zostać 
młynarzem, lecz ojciec jego, przekonawszy się 
wcześnie, że wrodzone upodobania ciągną syna 
gdzieindziej, rzekł: „Widzę, że z ciebie nigdy 
młynarz nie będzie, czyń tedy, eo uważasz za 
najlepsze, i idź, dokąd ci serce iść każe11. Już 
w czasie studyów filozoficznych i prawniczych 
widzimy go w przyjaźni z takimi ludźmi, jak 
późniejszy infułat Wacław Sztulc, Bolesław Ja­
błoński, poeta, a następnie proboszcz w Zwie­
rzyńcu, Macha, Erben i inni. Ci wszyscy prze­
niknięci byli zasadami Juugmaua, Szafarzyła, 
Palackiego Otrzymawszy w roku 1846 stopień 
doktora, wolne chwile poświęca z zamiłowaniem' 
literaturze. Wcześnie też obejrzał się Rleger po 
świecie; wybrał-się w dłuższą podróż do połu­
dniowej Słowiańszczyzny, później do Francy! i 
Anglii, gdzie studyował głównie sprawy eko­
nomiczne. W r, 1848 wybitne już zajmuje sta­
nowisko razem ze znakomitym ówczesnym pu­
blicystą, Karolem Hawliczkiem. Do tej epoki 
należy też praski zjazd słowiański. W r 1850 
zabiera się do pracy literackiej. Występuje jako 
naczelny redaktor pomnikowej pierwszej czeskiej 
encyklopedyi Naucmy słownik. Na każdym 
posterunku spotyka się potem Riegera. Obda­
rowany świetnym talentem krasomówczym, broni 
interesów publicznych Losy zbliżają go i łączą 
z Franciszkiem Palaekim, z  ̂którego córką się 
ożenił. Czesi, przez pewien ozas oddaleni od 
czynności parlamentarnej, w r. 1878 wstępują 
znów do Sejmu i Rady państwa. Rieger prze­
wodniczy klubowi cźeskiemu, jako prezes, za­
chowując, mimo podeszłego wieku, świeżość sił 
i energię Razem z działalnością parlamentarną 
przykłada się czynnie do pracy około najwa­
żniejszych przedsięwzięć. Widać go wszędzie: 
począwszy od macierzy szkolnej, aż do litera­
ckiej sekcyi Muzeum czeskiego. Wyliczać wszyst­
kich czynów obywatelskich i literackich dra 
Riegera niepodobna. Zycie jego jest nieprzer­
wanym łańcuchem bezinteresownych zabiegów  ̂
pełnych zawsze najlepszej wiary.

|  Z m arli w ostrtnieh dniach: w Kra­
kowie pani Anna z Bucheltów 1-mo v. Kluge- 
rowa 2-do v. Z i e l e n i e ws k a ,  małżonka za­
szczytnie znanego lekarza, nie zaś, jak mylnie 
wczoraj doniesiono, właściciela fabryki.

W Peszcie, znakomity archeolog węgier­
ski, dr. Emeryk H e n s z l m a n ,  profesor bisto- 
ryi sztnki w Uniwersytecie peszteńskim, czło­
nek węgierskiej Akademii umiejętności, prze­
żywszy lat 75.

— Ju IIk h  Klaczko, jak się dowiaduje 
Czas, bawi w Wenecyi,

— Palii K ochańska z wielkiem powo­
dzeniem występowała, przed kilku dniami w 
Hamburgu. W program koncertu wchodziło 
kilka utworów polskich.

— U czczenie pam ięci wojowników. 
O uroczystem poświęceniu pomnika dla żołnie­
rzy austryaekich, zmarłych w niewoli r. 1866 
w Suchostrzygach, pod Tczewem, w Poznań- 
skiern, donosi korespondent Kuryera Poznań­
skiego : Pomnik wystawiony został se składek, 
zebranych w Czechach, Na uroczystość poświę­
cenia przybyła też z Aussig, w Czechach, de- 
putacya; przybyli również bawiący obecnie w 
Elblągu oficerowie marynarki austryaekiej. Ofi­
cerów pruskich było około 100, a prócz tego 
rozmaite stowarzyszenia, delegacye stowarzy­
szeń wojackich i ogromny tłum ludu. Aktu po­
święcenia dokonał ks. proboszcz Sawicki, były 
kapelan wojskowy, przyczem wypowiedział do 
głębi wzruszającą mowę na temat: „Słodko i 
zaszczytnie jest umrzeć za ojczyznę11. W końca" 
zwrócił się mówca do deputacyi ozeskiej, po­
między którą znajdował się garncarz Franci­
szek Wolff, który w r. 1866 także był w Su- 
chostrzygach, se słowami: „Pozdrówcie, wy 
ziomkowie żołnierzy tym pomnikiem uczczo­
nych, waszą ojczyznę, której tu pochowanym 
już zobaczyć nia było danem, i uczyńcie za­
dość obowiązkowi, jaki na mnie swego czasu 
włożyli. Bo ciężko, bardzo ciężko było im u- 
mierać tu w obczyźnie; prosili oni mnie, jako 
kapelana, stojącego nad ich łożem boleści i po­
cieszającego ich w ieb doli, abym przesłał od 
nich pozdrowienie swoim. Pozdrówcie i od nas 
wszystkich waszą drogą ojczyznę!" — Major 
Biber-Palubicki oddał w stosownej przemowie 
pomnik opiece gminy suchostrzyńskiej, na co 
odpowiedział przełożony gminy. Ostatnim mó­

wcą był wspomniany wyżej Franciszek Wolff, 
który podziękował ks. Sawickiemu za trudy 
swego czasu podjęte i wszystkim tym, co do 
wzniesienia pomnika się przyczynili. Oficerowi 
marynarki austryaekiej złożyli na grobie wie­
niec laurowy. Trzy salwy karabinowe dane 
nad grobem umarłych wojaków zakończyły u- 
roezystośó. Po powrocie do Tczewa odbyła się 
wspólna uczta wszystkich uczestników. — P°' 
mnik umieszczony został w środku cmentarza; 
na kilku stopniach wznosi się granitowy klou 
knbiczny, na którym takiż obelisk spoczywa 
Na klocu wyryte są stosowne napisy, w śron* 
ku mieści się medalion z herbem austryacki® 
i z godłem Najj. Domu Habsburskiego: „V*ri~ 
bus unitis*.

— Z brodnicza ręka, dnia 5 b ®* 
przed nadejściem pociągu pospiesznego na sta* 
cyę kolei Północnej Grussbach, wyrwała par? 
szyn z toru przed tą stacyą. Na szczęście żan- 
darmerya spostrzegła dość wcześnie jeszcze tę 
przeszkodę i zapobiegła wykolejenia się pociągi 
który już nadjeżdżał.

— P. Ordęgs, dawny minister pełno­
mocny francuski w Marokko, zamianowany 2°' 
stał prezesem komisyi Pirenejskiej w miejsce 
p. Patenótre.

v  —  T ry b u n a ł kasacy jny  w P a ry ż u  
o d rz u c ił  z aża len ie  n iew ażn o śc i w p ro c es ie  sk a ­
zan eg o  na śmierć m o rd e rc y  Maryi A g u e tan h
Prado.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przf 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL

*** T arg  zbożowy,*) Dnia 11 grudni?-
1888 r,

Lwów, pszenica 6'60 do 7"35, żyt0 
5 30 do 5*70, jęczmień browarny 550 do 7*—’ 
owies 5*60 do 8"10, groch 6'— do 1 0 —; wy­
ka 450 do 51—, rzepak 12*50 do 18-50, lnian-
ka —, koniczyna czerwona 52 - do 62"
koniczyna biała 40'— do 48-—, koniczynę 
szwedzka —*— do — —.

T arnopo l, pszenica 6*50 do 7*30, żyt® 
510 do 5 85, jęczmień browarny 5’50 da 6 50, 
owies 5*50, do 6’— groch 5 75 do 10*—, wy­
ka 4‘30 do 4‘75, rzepak 12 60 do 13-— , lnian-
ks, —. . koniczyna czerwona 5 0 — do 60* •
koniczyna biała 40*— do 47’— koniczyn* 
«wedzk& —•— do —*-—,

Podw oloeayska, pszenica 6*50 do 7*20 
żyto 5*10 do 5’50, jęczmień 5*20 do 6*50, <>■ 
wieś 5*40 do 5 95, groch 5 70 do, 9.50, wyk* 
4*50 do 5-10, rzepak n. 12*— do 13.30, ln ian- 
ka —*— do —*—, koniczyna czerwona 50 " 
dc 6 0 - ’, koniczyna biała 87*— do 53*—■, ko­
niczyna szwedzka —*—- do —*—,

Giserni© wce, pszenica 6 85 do 7*40, źytn 
4*70 do 5*15, jęczmień 5*— do 6 75, owi*~ 
5*— do 5*50, groch 4*40 do 9*—, wyka 4’1 ' 
do 4*80, rzepak 10*— do 11*15, inianka
do  koniczyna czerwona 35'— do 43*—»
koniczyna biała 31-— d.o 3 5 — , k o n ic z y n  
sz w ed zk a  — •—  do — •*— , ty m o tk a  20 *— d o ? ' *

Wszystko za 100 kilo netto bez worka-
Ohmi e !  od —*— do —*— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10*000 litrów p; * 

loco Lwów 13 75 do 14*— zł.
Ceny więcej nominalne. Brak ożywień'* 

handlowego.

*) Przedruk wzbrouionr.

W iedeń, 10 grudnia. (lelegr, GafóW 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego: 2938 sztuk opasowego, 30-“ 
sztuk z paszy i 842 sztuk chudego. R*1'. 
zem 4082 sztuk. Pomiędzy temi z Gali<U* 
przypędzono 320 sztuk opasowych, 80 sztu* 
chudych, z Bukowiny 63 sztuk opasowy^* 
Ogółem przypędzono o 46 sztuk więceL 
niż zeszłego tygodnia a z samej G a l i 0/ 1 
o 164 sztuk mniej niż zeszłego tygodni** 
Tendencya zakupna była dość słabą. GejU 
spadły o 1 zł. do 2 zł. Nie sprzedano//’ 
sztuk. Płacono: g a l i c y j  s ko- buko vfi^'
8 k i e woły opasowe po 48 do 54 z*'’ 
za towar przedni 55 do 57 zł., węgiert 
skie woły opasowe po 50 do 57 zł-». % 
towar przedni 58 do 60 zł. 50 ct. wyj?1, 
kowo 61 zł.; z innych krajów koronny0 
woły opasowe 48 do 57 z ł, a za 
przedni 58 do 61 zł., wyjątkowo 62 1 
63 zł.; z paszy 47 do 52 zł.; krowy 48 _
56 zł., stadniki 48 do 52 zł., za centnar ®e 
tryczny.
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Prezes dr. Smolka pośw ięcił pa- jganu kanclerskiego

e tni^ei.em “czczenia J u b i l e u s z u  _ 
Zfin.„ g„°. p a n o w a n i a  N a j j a ś n i e j -

40-
eg O 1U '  -  ----------  . - - ,  >*Bf a .  M o n a r c h y  F r a n c i s z k a  J o-

“U a s t :g0;  uchwaliła R a d a  g m i n n a
sfcypend ‘ Wo r ° w a  utworzyć fundusz
Przez Hm sposobem, iż corocznie
100 Zł i 0 składać będzie na rzecz tegoż
latack "rocenta od tak powstałej po 10
prZezn kwoty stanowić będą stypendyum

czone dla ucznia rzemieślniczego.

ma na celu  
nieu-

r°zdzie]JV m i s t r z
SC°Wym

m i a s t a  T ł u m a c z a

Ś

|

w dniu 2 grudnia, zapomogi miej- 
ubogim z uzbieranej kwoty 80 zł. 

sta i * da p o w i a t o w a  b r z e s k a  po- 
f°ezui • celem upamiętnienia tej samej 
bjc^ . łj> utworzyć z funduszu ubogich gmin- 
zł., f 1 kar powiatowych, w kwocie 7.200 
ił j’e u ] acyę Do mu  s c h r o n i e n i a  d l a  

“ c z a l n y c h  ubogich.
posta R a d a g m i n n a  m i a s t a  K a ł u s z a  

°Wlfa z tej samej okazyi utworzyć 
“czni Cy® s t y p e n d y j n a  dla jednego 
łi]8z, szkół średnich, pochodzącego z Ka- 
byK a’ w ten sposób, iż z kasy gminnej ma 
10q c®r°cznie przeznaczona na ten cel kwota 

i .  doPÓty, póki kwota fandacyjna nie 
Ośnie do sumy 1.000 zł.

*o R a d a  m i a s t a  J a r o s ł a w i a  posta- 
iła celem uczczenia tegoż jubileuszu 

*°rzyć wieczyste stypendyum imienia Naj- 
j jłościwszego Monarchy, wypłacalne co 2 
'da w sumie 200 zł. uczniowi zawodu rze- 

dUcślniczego pochodzącemu z Jarosławia. 
Zarazem postanowiła Rada miasta Jarosła- 
"da nazwać nowe koszary, jakie miasto ma 
jNbudować dla wojska, koszarami imienia 
^ajmiłościwszego Monarchy.

R a d a  g m i n n a  w J o r d a n o w i e  
Postanowiła rok rocznie w dniu 2 grudnia 
Opłacać 50 zł. na rzecz miejscowego sto­
warzyszenia straży ogniowej ochotniczej

P. N a m i e s t n i k  hr .  B a d e n i  miał 
W sobotę dłuższe posłuchanie u N a j d o ­
s t o j n i e j s z e g o  Ce s  a r  ze wi  c z a  R u ­
dol fa ,  w niedzielę zaś u N a j j a ś n i e j -  
8i z e g o P a n a .

Namiestnik morawski pan Herman 
L o e b l  przybył w niedzielę rano do Berna 
1 Przyjął przedstawienia się urzędników.

Sonn und Mont. Ztg. donosi, źe nad- 
zWyezajny awans w armii ma być ogłoszo­
nym  w czasie Świąt Bożego Narodzenia.

K o ł o  p o l s k i e  obradowało d. 9. b. m. 
“ ad budżetem ministerstwa oświecenia. Po­
stanowiono ponownie wezwać Rząd o po­
mnożenie liczby inspektorów szkolnych i 
Poruszyć sprawę mianowania wiceprezesa 
Rady szkolnej krajowej. Wnioski tyezące 
się opłaty wpisowego do gimnazyum i za­
gadania szkół przemysłowych w Galicyi, 
Przekazano szkolnej komisyi Koła.

Jubileusz 70-letniej rocznicy urodzin 
^anego patryoty i prezesa klubu czeskiego 

> R i e g e r a  obchodzono przedwczoraj w 
^ łyeh  Czechach, jakby święto narodowe. 
Wszystkie dzienniki poświęciły jubilatowi 
“ adzWyczaj 8erdeczne artykuły podnosząc, 
lż całe jego życie było jednem pasmem nie­
zmordowanej pracy dla sprawy swego na- 
°do, pracy, która nie ograniczała się li 
M o  na polu polityki lecz obejmowała za- 
. społeczne, naukowe i artystyczne za 
, ? ia narodu czeskiego. Przy tem wszyst- 
 ̂ zaś celował mąż ten bezinteresowno- 

, eią posuniętą niemal do abnegacyi. Jubi 
j. °^ i składało życzenia przeszło 150 depu-

a nawet klub młodoczeski nadesłał 
i  adres. Podczas galowego przedstawie- 

d'a w teatrze narodowym uwieńczono biust 
ur- Riegera.

.̂j W podanej wczoraj na tem miejscu 
adomości o wniesieniu przez radę nad- 

UrzCaą .Pierwszeg° ogólnego stowarzyszenia 
Pef n.lkdw austro - węgierskiej Monarchii 
RacfĈ  ca ê£° Ministerstwa i obu Izb 
ty ^ państwa zaszła omyłka drukarska, pe- 
z a o ta bow' ep  domaga się „ p r a w n e g o  
kó J a * r 2 e n i a n a  s t a r o ś ć  u r z ę d n i -

P r y w a t n y c h “ a nie „pocztowych11.

s . C e 8 a r z o w a F ry  d e r y  ko w a pozo- 
anie przez święta Bożego Narodzenia w 
°Udynie, poczem ma się udać z córkami 

d° Włoch.
81ub księżniczki Zofii z królewiczem 

P eckicn, odbędzie się dopiero w jesieni ro- 
u Przyszłego.

niema dotychczas szczegu«uwytu wmuuuw- , ------------------- - v
ści a to jedno jest pewnem , źe żołnierze Szczytne s łow a  WSDornnf^ 1̂ 06 1 Za~
marynarki niemieckie) wysiadłszy na ląd, | uczciła Damieć -/morTr Izba H a rlin  1 1odparli kilka ataków band arabskich. Prze-i wstanie umarłego przez po- -7, P e r l i l i ,  11 grudnia. Nordd. Alla
ważna część Bagamoya stoi w płomieniach. I ' zaaprzecza doniesieniu dzienni-

— -------- ' j  , s t --'f)nie P ow adziła  Izba r)*im jako1by Gesarz F ryd eryk  I I I  m ;aj
dyskusyę ogólną nad u s t a w a  J zamiar zabronid czynnym oficerom n f

Francuska Izba deputowanych uchwa- ! s k o w  ą. d Woj- szenia mundurów po za «słnżl
lita wziąć pod rozwagę wniosek, żądający, ; . . . .  równałoby Sie zerw an iu  5
ażeby kobietom przyznać prawo głosu przy ; W iedeń , 11 grudnia. (Tel  ̂ tradycyami dom n Ir  n 26 1stare™i 
wyborach członków do sądów handlowych. P . Minister spraw wcwnef-n, ' Pry w-) ^  J  mu Hohenzollernów

Według informacyj niektórych dzfen- ! no w ał ad ju n k tó w  b u d Z l f Z ^  ^  S d o i w v f °  R w a n i a  z m i^  
mków paryskich, rząd ma zamiar, oprócz : ton iego  W  y s o c  k io  o-n ^ n ‘ Ge WY:ZY !sk iw an ia  pa,m ięci czci-
komisyi parlamentarnej, polecić zbadanie : s  k i  e g o  i Tvtn^n P  ’ » am a  B a j -  godnego zm arłego  do celów  tenden  
sprawy kanału Panamy, także specyalnej i jnżvni” r  * f & W^ °  w  s  k  i e g  o
komisyi, utworzonej z wyższych urzędni- \ A uu w  Galicyi. ffArlin 1 1  1 .
ków i jurystów. ! Fremdenblatt donosi źe r. 1 n grudnia. Na zarzuty

Książka, ogłoszona przez kapitana, na rozprawa nad ustawa Spneral- londy s lego Standardu, jakoby Niem -
D riant, zięcia Boulangera , za którą skaza-; w S ejm ie  w ęg ie rsk im  r n ? n ^ UJS- ^  ?kaz/ ^ a łA w  sp ra w ie  Z anzibar 
ny został na miesiąc więzienia, nosi tytuł: d 0pier0  no N nw vn P  1r 0zP0Cznie  s ię  skiej W ielką n ieu fność  w o b e c  A n« lr
Z. ^  *  *»»»• ! czego zapewne jeri^n as^t SklU,ek 1 * róż„emi° nieuzafa!

zostan ie  odroczony  aM " “ > ™ k u ośw ia ii“ »
Z Brukseli nadchodzące wiadomości D w ór N ajw yższy  p rz e n ie ś  • bnvch  zarzu tów  ’ ś l i ° ^ 1C0ŚC1 podo '  

świadczą o eoraz groźniejszej sytuacyi do P e sz tu  dop iero  7 n n J . u  • S1̂  n „t i -  ad ez^ na jlep ie j
w Belgii. Przedsięwzięto znowu mnóstwo j tego. P0G^ tk i e in  lu - w yborne s to su n k i pom iędzy obu rza-
aresztowań, szczególniej z pomiędzy tych,! ’ darni, których rokowania doDrnwa
którzy przemawiali w Chafelet. Aresztowa- I W ie d e ń , 11 grudnia  Na ' ' 1 ’
ni mają być sądzeni z powodu równoeze- j rajszem posiedzeniu komiśivi h J ,GZ0' 
snych za; ‘ ’ ^  > ■ , , °yi OUdzeto-
rzanie do 
do zbrodni

v   v  TT Ml”
dziły do zupełnie zadawalającego re- W iedeń, 11 grudnia. Na wczo- zultatu.

:zy ~“p0W0(Ju r(5wnocze-1 rajszem  posiedzen iu  kom isyi budżeto- Oo się  tyczy  rzekom ej n ieufno-
r *  „Jchów dynamitowych, za podbu-1 Wej p rzy jęto  k ilka  rezo lucy j, m iędzy ^cj N iem iec w  obec A u s tro -W ę g ie r , 
e. gwałtów, albo za podmavvianie; temi w  sp raw ie  po lep szen ia  stano - t0 oficyalnie m ożna zapew nió, iż już  

z b r o d n i  przeciw bezpieczeństwu 1 msty- j w isk a  fUnkcyonaryuszy  kolejow ych, poprzednio, gdy  n iek tó re  dzienn ik i 
tueyoin państwa, . osza. Zmowa! w  sp raw ie  podn iesien ia  m ary n a rk i n iem ieckie  d o p u śc iły  się  z łośliw ych

Do Beri, ' „r0£ny Vharakter, j handlow ej i p o p ie ran ia  s tow arzyszę- wycieczek  p rzec iw  stosunkom  au-
robotników- P«y»Jh 1 wŷ nosi Jjuż 6ooo lu | n ia  d la  ry b o łó w stw a  m orsk iego . Ko- s tryaekim , poczy ta ły  je  n iem ieck ie  

Arp^towania nie ustają. Dzienniki tu-j  m jsya  u ch w aliła  dalej p rzed łożen ie  k0ła  u rzędow e za w ie lce  n iepożąda- 
-  ’ 1 r , i  u rzędow e o budow ie kolei żelaznej ny objaw , k tó rego  cel i źródło  n ie

z Mostaru do Serajewa, przyczem zostały jeszcze wyjaśnione, 
komisarz rządowy złożył wyjaśnienia Berlin. 11 grudnia. Po dłuższej 
o potrzebnej na en ce operacyi kre- (jygknsyi przekazał parlament przed- 
dytowej. Przy tytu e . „pensye cywil- | 0 ênie o zabezpieczeniu robotników 
ne“ i PrzJ odnośnych petycyach, na s taroś(S i na wypadek nieudolno- 
oświadczył komisarz rządowy , iż nogci do pracy osobnej komisyi zło- 
przepisy pensyjne w Austryi są jak z 2§ członków.
najkorzystniejsze. Obecnie me można Porvr> 11  o-md™ j i-v n numru nrflrrnlATTm..:-

UCZDa SW Iłj jW Ł U ją^ j^
dzi. A r e s z t o w a n ia  nie ustają, uzienniwi iu- i yp g y a  
tejsze (brukselskie) zapewniają, iż rząd 
czyni p r z y g o t o w a n ia ,  ażeby zwołać rezerwy 
dla wzmocnienia załóg wojskowych w służ­
bie czynnej. _________

Ministeryalna włoska Riforma ogłasza 
dłuższy artykuł, w którym oświadcza, że 
polityka Rossyi względem Watykanu, jaki- 
kolwiekby wzięła obrót, nie może wpłynąć 
na politykę rządu włoskiego. Riforma 
oświadcza dalej: „Włosko-rossyjskie sto­
sunki nie mają nic wspólnego z rossyjsko- 
watykańskiemi, i gdyby p. Ylangali, które­
go znamy jako przyjaciela naszego kraju, 
lub inny dyplomata został reprezentantem 
cara w Rzymie , to widzieć w nim będzie­
my tylko współpracownika przy dziele po­
koju, nad którem rząd włoski pracuje 
z poświęceniem11.

Italie zaprzecza pogłoskom dzienni­
ków francuskich o zamiarze rządu włoskie­
go utworzenia w Piemoncie obozu obwaro­
wanego. Różnica jest wielka, dodaje Italie, 
pomiędzy urządzeniem kilku fortów dla 
ochrony armii, a zgromadzeniem kilku kor­
pusów w obozie uzbrojonym.

. .Dondynu donoszą, źe parlament 
świętach ^  byC’ zarakni^ ł  rl°piero po

U U JłiU lZ jn m ^ jaw . u r a n i e  i l i e  mOZUft ' ,
myśleć o nowem uregulowaniu pen- iN tryz. H  grudnia. Wczoraj 0- 
syj urzędników, natomiast wniesie ŵar °̂ testament księżnej Galliera.
Rząd, skoro tylko stosunki finansowe Wedle dzienników zapisała ona swój
na to zezwolą , przedłożenie w spra- Pa*ac ambasadzie austro-węgierskiej.

  Paryż, 11 grudnia. Izba uchwa­
liła cały budżet 383 głosami przeciw  
115 głosom i ustanowiła kwotę amor­
tyzacyjną w wysokości 27 milionów. 
Prawica głosowała przeciw temu i 
oświadczyła, że uważa budżet za nie­
szczery, za ukrywający wydatki i nie- 
urzeczywistniający w sposób konse­
kwentny żądanych reform ekonomicz­
nych.

R zym , 11 grudnia. Rada muni­
cypalna uchwaliła znaczną większo­
ścią głosów, aby pomnik GiordanaT~»

>■ * L
wie uregulowania pensyj wdów po 
urzędnikach. W końcu przyjęła ko- 
misya rezolucyę, dotyczącą uregulo­
wania pensyj wdów.

B u d a p esz t, 11 grudnia. Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby depu­
towanych przedłożył rząd projekt u- 
stawy o zrealizowaniu pół miliona 
na cel przedwstępnych robót około 
regulacyi Żelaznej Bramy.

Berlin, 11 grudnia. Staats Anzei- 
ger ogłasza tekst telegramów wymie-— o  • * i»mą giosow , aoy pomniA (Aiordana
nianyeh pomiędzy Najjaśniejszym Mo- Bm no ustawiono na tem miejscu, 
narchą austro-węgierskim a cesarzem gdzie tenże zostaj spalonym. Uchwała 
niemieckim z okazyi jubileuszu N aj-|^a Wywołała przychylne manifestaeye 
jaśniejszego Pana. ^uliczne.

Cesarz niemiecki wspomina w ; M a d ryt, 11 grudnia. Gabinet 
W ie d p h  11 frrudnia (T e l p r . ) \ SWG\ deP eszy  z . najserdeczniejszą j zogtaj utworzony. p reZydenturę objął

zimierz Grocholski urodził się w r 
1815 w Różyskach pow. tarnopol­
skiego. Na wydział prawny uczęszczał 
we Lwowie i Wiedniu, w r. 1839 o- 
trzymał stopień doktorski, poczem 
przebył dwa Jata w służbie państwo­
wej. W  r. 1842 usunął się do życia 
prywatnego. Ś. p. Grocholski zasia­
dał w sejmie wybrany z kuryi gmin 
wiejskich Skałat-Grzymałów a w Izbie 
deputowanych jako poseł z okręgu 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat. Aż do osta­
tniej chwili był prezesem Koła poi 
skiego w Wiedniu. Od 11 kwietnia 
1871 do 30 października 1871 był 
członkiem gabinetu Hohenwarta. W 
d. 12 lipca 1878 otrzymał Grochol­
ski godność tajnego radcy, a posia­
dał order Żelaznej korony I klasy).

Wiedeń , 11 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  odczytane zostało pismo p. Mi­
nistra handlu z zawiadomieniem, iż 
do budżetu ma być wstawioną jako 
nadzwyczajny dochód suma 2,644.906  
złr. wypłacona przez koszycko-bogu- 
mińską kolej . Suma ta pochodzi ze 
zwrotu wraz z procentami zaliczek, 
udzielanych tej kolei tytułem gwaran- 
cyi państwowej.

- Ł- -  -z -  r ę - j j - -  * «agasta; tekę spraw zewnętrznych,
wypowiada życzenia, aby Bóg zaci10' ! Y ega Armijo ; tekę spraw wewnętrz- 
w ał jeszcze długo Monarchę austiyae- nyCb? Oapdepen; tekę sprawiedliwo- 
kiego na pożytek obu narodów i po- ^  0anaiejaS; tekę kolonij, Becerra;
koju Europy. tekę marynarki, admirał Arias; tekę

Najjaśniejszy Pan wyraził w od- finansów , Gonzalez; tekę w ojny,
powiedzi przekonanie, że niew zruszo-, Chinchilla; tekę robót publicznych, 
ny związek przyjaźni zabezpieczy po-1 hr. v ;  -ny związek przyjaźni zabezpieczy po 
kój i przyniesie państwu błogosła­
wieństwo. j

Berlin, 11 grudnia. Post donosi, ' 
że z powodu odwołania z Berlina i

hr. Xiquena.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 grudnia.)888. godzina 10

ambasadora hisspadskiego B eu om ąN  j - *■ 
objawiły się między Berlinem i Ma- |
i  r - ' 1

Unionbank —•- . _____
drytem' różnice 'zapatrywań, klóre je- -206-50. P*d«iom  96-25 , » u  p,pl^ 
dnak odnoszą się tylko do formalne- r m - -  o p r .^ .  tap. w ,  
go traktowania tego wypadku. Nie- k*'- ~ d» - - •  >
prawdą jest w szakie, aby rząd n ie -j* y  6 V  (  pr'
mieoki choćby nawet pomyślał o prze- P« iy -»  k™1”"  ,* r‘ 1888 93 “  *'
szkodzeniu odwołania ambasadora. | . 9' ®'
Niemcy nie zapraszały bynajmniej hienie silne.
Hiszpanii, aby przyłączyła się do ; Telegramy eboiowe i  dnia 10 grudnia 
przymierza trzech mocarstw. 11888. Wi edeń:  Pszenica za 100 kilo —

Nordd. M g . Ztg. nazywa b e z -1 do *1., iyto do—•— *!., jęennień
myślnym i tendencyjnym wym ysłem  ’ 4o — zh, kakurudza — d» —
doniesienie jednego z dzienników lon- i owies — do —•— rir„ okowita per
dyńskich, jakoby w  Berlinie zajmo- 10-000 litr procent 17-75 do 18 — »i. Saoie-  
wano się wyszłym  z inieyatywy i  po- oin: Pszenica — rzepik , Spirytu» 
pieranym przez ks. Bismarcka pla- —*—, knkurudza —•— Kolonia —•— rzep*k 

|  nem wzięcia pod kuratelę państwa — — do — zł., 100 kiiogr. 
i tureckiego. Pogłoska ta — z d a n i e m  or-



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego. 

Przychodzą do Lirowa:
Z Krakowa: o godz, 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czeruiowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mieszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 inin. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany.

2 Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg, 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. | o-
ciąg osobowy.

Z B ełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany. ______

I Odchodzą ze Lwowa:

I Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 

I pociąg osobowy, o godz, 2 min, 28 po
| poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30
i wieczór pociąg osobowy.
I Do Podw ołoczysk z głównego dworca : o 
j godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg

mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz, 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

| Dp C zeru iow iec: o godz. 9 min. 20 przed 
| poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m, 50
| przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10
S min. 8 w nocy pociąg mięszany.
| Do Zim nej w o d y -R u d n a : o godz. 4 min. 4 
I po poł. pociąg osobowy.
| Do Podw ołoczysk  z dworca Podzam cze : 
j o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg
f mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu
, pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5
f w nocy pociąg mięszany.
| Do B e łż c a : ogodz. 7 min 49 rano pociąg 
l mięszany.
] Do S try ja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
! osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po-
: łudniem pociąg osobowy i 0 godz. 8 na.

10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekoya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

: Zegar lwowski

Do Lwowa p rzychodzą :
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna,
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­

rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja

Zm iana pom ieszkan ia .
Wszech nauk lekarsk ich

Dr. Józef Gracka
mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i 0 

dynuje jak poprzednio od 3—5. _
Powszechne uznanie. — Seminaryum du 

chowne w Warmond (nolandya), 13 grudnia
1887. „Panie E. Guyot, 19. ru e  Jacob w Patf' 
żu. Zecheiej mnie Pan nadesłać 2 flakony sły11' 
nych Pańskich kapsułek.
C. J. Smith, w Warmond, w okolicy Leyn® 

(Holandya). .

j Godz. 

| Godz.
i
l Godz.

l
’ Godz.

Odjazd ze L w ow a:
8 min. 10 wieczorem, do Chyrowa i Su­

chy,
5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.
10 mis. 35 przed połuda. do Stryja 

Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.
10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa

i Husiatyna

Ciągnienie 15 grudnia 1888. 
Promesy 

na losy węgierskie premiowe 
Główna wygrana 

100.000 zł. w. a.
na całe losy  po 3.50 zł., 

na pó ł losu po 2.35 zł. w. a.
sprzedaje

Kantor wymiany 
KITZ i STOFF

Plac Halicki I, L w ó w . Plac Halicki I.

żsd*!1?
2i'ń°
57 7® 
18.80 
1130
20.60
6 4 -
s Ą
4 *5

S i’-
t l -

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Sol. jwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  l a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» « » 5 Pr. w. a. wy-
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 4*/j pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, gahe. 5 pr. w. a.

B B 4 pr. w„ a.
„ „ „ 5 pr. los. w 371.

Tow, kred. gal. 4 pr. wa. los 41% L 
.  4‘/«pre. „ „ 52

B „ 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w łikwidaeyi - 
Listy dłużna g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr.w. a. w łikwidaeyi 
3 .  L isrty d ł u l n t  za 100 zł. 

Ogólni roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buko1 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O bSigi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw.6pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku kraj o- 

jowego 5 pr. wa. I  em isji . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. % r. 1883 po 4% pr. wa. 
S .  L .a sy  m iasta  Krakowa

B n Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
Hapoleondc?. . . . . . .
Póojageriał . . . . . . .
BafesI rossyjski ■rebru-*'

r * ' Bapisrow? , ..
1 $ sbato?? aiaiRfa&fezGh - , » .

M

żądają
w alu tą  austr.

z łr. eś. z łr. et.
?■. 6 — 
207 — 
278 50

200 50 
211 — 
282. 50 
210 —

99 75 100 75

102 90 
94 25 

101 — 
94 75 

101 — 
91 25 
96 20 
90 —

104 -  
95 25 

102 — 
95 75 

102 - -  
92 50 
97 20 
91 50

57 50 

48 —

104 - - 105 - 1

100 — 101 —

103 25 
93 -  
22 — 
33 —

105 — 
94 -  
24 —

35 -

5 72 
K 74 
9 64 

10 —
I 36 
1 21% 

m  so

5 82 
5 84 
9 74 

10 10 
1 48 

i  23% 
>u 50

K urs giełdy w iedeńskiej.
D nia 7 g ru dn ia  1833 

i .  D ł u g  p a ń s t w a .  p łacą  żądają
»«£<,. lsy d łu g  państw a w banknot. 

it^ j-Iistopao . . . . . . . .
luty i i e r p i e ń ....................................   . „

Jednolity  d łu g  państw a w srebrze
styczeń-lipico . . . . . . . .
k w iec ień -p aźd zisrn ik ............................

L osy z roku 1354 po 250 z ł r .m .k .4 p r .  
« „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
n „ 1860 po 100 złr„ 5 pro.
n a 1864 po 100 z łr. , . .
a „ 1864 po 50 z łr. . . .

B onty Com. po 42 l it r .  austr, . . . 
L is ty  zastw. domen, państw . "»  120 

z łr.5  pro. . . . . . . . . .
K enta papierow a 5 pre. z r. 1881 . . 
A ustr. re n ta  zł. w olna od podat. 4pr.

81.65 81.85 
8 .50 81.7 ;

82.25 8S-45 
82.6 i 82.85 

1 3 4 . -  134.70 
140 - -  140.25 
142.75 143 25
170.70 171.20
170.70 17 L : 0 
152.50 153- -

97.50 37.70 
109.30 109.50

£ .  O b O ig a e ^ a  indsm , 5 pro. (za z łr. m. k.)
Czech . .  ............................................. — .— —.—
Bukowiny . . . . . . . . .  104.30 105.—
G alieyi . . . . . . . . . . .  104.30 105.—
Niższe. A ustry i . . . . . .  s . 109.75 110.75
Siedm iogrodu . . . . . . . . .  104.20 105. —
W ęgier . . . . . . . . . . .  104.25 105.25

8. A h s y Si
B ank A nglo-aust. 200 zł. em it. ssł. ISO 113.50 114. 
In s t.  k red . dla hand lu  po 160 zł. . . 302.30 302 76 
N iższo-austr, tow. eskom t. po 500 zł. 505.— 510.— 
Gal. banku k ip . po 200 z ł. . . . .
G al. bank  d. h an . i  prz. a  200 zł. w pł. 40pr. — .—  — ■ 
Gal. zakł. k red . ziem sk. a  200 z ł. . . — ■ 
B ank d la  krajów  koronnych a  260 zł.

wpł. 50 p r. . . . . . . .  — — .—
B anku austro-w ęgiersk. a  600 zł. . . 874.—  8 7 6 .— 
Kol. A lbrech ta  a 200 A  w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi p a r . dun. pc 500zł. m. —. — —.— 
Koi. Cesarzowej E lżbiety po 300 zł. aa. — - 
Kol. Preszów -T arn! (w. a!) a  200 zł. — .— 
Północna kolej po 1000 m . m . k . . 3435-— 2440 — 
Koi, K ar. L$dw- po 200 zł. w . k .  208 25 208 50 
$M faM 9w m . *®L* w .SSfl s&. ■** iwy. 208,75 208,75

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 z ł. m. k. 848 249 —
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 97 25 9''.7f<
I. kol. węg. ga l. a 200 z ł. w srebrze 1 8 ; 1 8 1  80

4. Listy zastaw ne losowań®.
Ogólny ro lniczo-kredytow y Z ak ład  d la 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r. . —.— — .—
Fow sz. austr. zak . k r .  ziem . 4%  pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 100.20
,, „ „ ' prem iowe po 3 pre. 103,50

Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 1 8 1.6. p r. 90,—
w 20 1. 7 pr. 95.—

100.50
104.—

93. ~  
97.50 
9 1 . -n b r » w 38 1. 51/* p r. 8 8 ,—

Gal. Tow. kred. w. a. no 4 pro . . . 95,40
, 10 i ,20 101.70

a. po 4 pro. 
a po 5 pre. 

po 5 pre.
37 fa tach  z w r o t n e ............................  101.20 101.70

B anku krajów . 4 %  pr. wa. log w 51%  L 94.50 95 .— 
O bligi kom unalne B an k a  krajowego

5 pro. w , a. I  e m i s y i .......................100!— 101.—
G a l/b a n k u  h ip . po 5 pre. w 40 1. wyl. 99 90 1(0.40 
B anku austro-w ęgiersk , po 41/! pre. . . -  -  •»—
W ęg, Tow. ziem, ake. po 5 pre.~ . . 101.§5 101.50

„ Z ak ł. k r. z ien u . po 5*/* pre. . 101.75 1 0 S .-

5 .  S b l i g a e y e  z  prawens. pi«rwzzeń«itwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrech ta  a  300 zł. 5 pr. w. a. 99.-'0 100.—
Tow. kol. żel. Pres*ów -Tarnow  (w. es.)

a  300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.50 101.— 
Kolej pó lnscna po 100 z ł. m. k. . . 99.80 100.30

„ s po 100 z ł. w. a. . . 101.—  102.—
Kolej ga l. K ar. M B . em ieys s  r. 1832

po 4*/i p re ......................................   89.50 1 0 0 '- -
d tto . d tto . (Jturosław-SokaS) . 98.— 98.85 

Kol. ga l. L w ów -O zerm -Jaw . emia. a  300 
r i  4 p re , w srebrze z r .  1884 . . 80.40 81.—

s 1SS4 , , 86.90 87.50
s  r, 186S . . —
z i. i m  . .

a 300 zł. ® gff, w. s , .

L « ł f <
Inst. kr. d la  han . i pr. po 100 zł, w. ą.
C larego po  40 a ł. m . te~. < . . . .
Tow. ż e g ip a r .  m  D sasjs r? 100 s£ . m . k

f;n  Jp» «j'.- S i-  Ś-

płacą
Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a. 23. -  
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 z ł. . 3 4 .— 
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w. a. 63.— 
Pąlfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57 25
Ckerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 40 

„ s w ęgierek. „ po 5 zł, 1 1 6 0  
F u n d a c ja  szp ita la  A reyks, EudoK a 

po 10 z ł. w. a. . . . . , . , . 20. -
Salm a po 40 zł. m. k. . . . . , . 63. —
St. G ecois po 40 zł. m. k. . . . .  64 25 
Pożycz, m. S tanisław ow a (po S0 zł. wa.) 83.75 
Poż. T ryeetu  po 100 zł. m. k. . . . 148.—

.  „ po 50 zŁ  w, ą. . . .  79.—
W aldste ina  po 20 ®Ł ss. a. . . . 40.—
W indisohgrfftza po 30 zł. sr, k . . . ----------

? .  W e k ® !*  (aa 3 sdesiąea).

A ugsburg  n a  100 zł. w. p . u . . . , — .—
B erlin  za 100 m ark  w. p. n . . . . .
F ra n k fa r t  za  100 m ark  w. e . •. . 
H am burg za 100 m ark  w. p, a . , . — .—
Londyn za 10 ft. e z i ............................... 121.75 1
P a ry ż  za 100 tL  . . . .  48.10,— 48,

W §f, g a l. koL 98 90 99 60

184.75 
58.— 

120 -

40 -

185.25
59.

41 —

K n r
Bukat cesarski men,,, 

a pełnej wagi . 
Korona . . , . . 
20 frankówka . . . 
Bonyjski p^^mpeiiał 
Talar związkowy . . 
Sraf er o. . . . .

& s i e i
§ 7 7 .—
5.77.—

3 * 6 5 -  
10 03 —

32
.1 7 .-

> .79 .-
7 9 -

‘M.50
10.05.

’& lwowrąklą] laby bs.sstUowsj i przemysłowsj.
Telegr&fdwany kurz wiedeńzkL _ 

dnia  10 g ru d n ia  1SS8.

Jednolity dług pańziwa w banknotach 
B # ,  w srebrze. .

Benta w .złocie
■5 pro. austr. re n ta  marców* . .
Akoye eariku wiedeńskiego . . . .

s  b kredytowi’,go . , .
I-ondp . . . . . . . . .

4 e « B d n

li. ■śt.
81 s5
82 35

1'9 30
97 35

«74
279 6>
IS1 85

* 5 -

5 78
5S 75—
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Wyroki prasowe.
L. 22031 (7719)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu u- 
mieszczonego w nr. 329 czasopisma „Dzien­
nik polski" z dnia 26 listopada 1888 pod 
napisem „Telegramy Dziennika polskiego, 
Wiedeń 26 listopada" do słów „może do 
kładnie znać stan rzeczy", zawiera zna­
miona występku z § 308 u k. zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 30 listopada 1888.

L. 22233 (7720)
W im ieniu Jego Cesarskiej Mości I
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 u. pr., że treść broszurki 
„Hejże na żyda, bo żyd" zawiera znamiona 
występku z §§. 302, 305 uk., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. pro­
kuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, 1 grudnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1834 (7480 1—8)

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
sporze sumarycznym Jakóba Wójcika pko 
Janowi Judzie pto 88 zł. wa. zpn. wsku­

tek wyemigrowania pozwanego do Ameryki 
w toku sporu, wyrok z 16 kwietnia 1888,
1. 1175 oraz rezolueyę tabularną z 10 ma­
ja 1888, 1.1422 dla pozwanego przeznaczo­
ne kuratorowi dla niego w osobie Jana 
Berka, wójta z Kamienicy dolnej, ustano 
wionemu doręczono.

Brzostek, 20 czerwca 1888.

L. 6910 7476’ XV _ <±1o
Zabłotowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wasyla Szwednika, że Michał Strypko 
wniósł przeciw niemu depr. 16 sierpnia 
1888, 1.6910 pozew o własność parc. grunt. 
297 w Kilichowie.

Rozprawa ustna wyznaczona nadzień 
22 stycznia 1889 a kuratorem ustanowiony 
Wasyl Strypko z Kilichowa,

Wzywa się tedy Wasyla Szwednika, 
aby informacyi do obrony udzielił ust&no- 
wienemu kuratorowi, lub Sądowi wskazał 
swojego zastępcę.

C. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów, 4 października 1888.

L. 5486. (7800)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, iż dnia 5  listopada 1888 
z ‘rejestru handlowego dla firm pojedyńczyeh 
wykreślił firma Hersch Wolf Dym, przed- 
przedsiębiorstwo interesów pieniężnych pę­
dzenia gorzelni i t, d. z powodu zwinięcia
interesów.

Sanok, dnia 10 listopada 1888.

rozpoczęła się dnia 24 czorwca 1888, że 
zastępywać będą takową obaj spólniey łącz­
nie, a firmę podpisywać obaj spólniey wła­
snoręcznie i łącznie.

Sanok, dnia 24 listopada 1888.

L. 2489. (7228 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje niniejszem do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Franciszka Ja ­
nowskiego w kwocie 249 zł. 27 et,, a. w. z 
pn,, odbędzie się licytacya realności w Do­
bczycach 1. w. h. 569 objętej, Sebastyana 
Jeleniowskiego własnej, w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 18 stycznia i dnia 15 
lutego 1889 o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 380 zł., zaś wadyum wynosi 38 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogal­
ski ustanowiony.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny, przejrzeć mo­
żna w tuts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 8 października 1888.

L. 5742. (7802)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku o g ła s z a ,  iż dnia 18 listopada 1888 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
5,rm, półkowych firma „Mendel Siiberraaa.

isi Schahne" przedsiębiorstwo gorzelnia­
ne, wypas bydła w BMznem z tern, że spółka

L. 9066. _ (7211 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

j 10 rano w dwóch terminach dnia 17 sty- 
‘ cznia 1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 21 lutego 1889 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 1. 22/34 według wyk. 
hip. 33 gminy Ebenau, Jana Lenius wła­
snej, na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w łikwidaeyi we Lwowie pto 
28 rat po 30 zł. z pn.

Cena wywołania 1965 zł.
Wadyum 196 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­

gistraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­

wia się kuratorem e. k. notaryusza A d o lfa  
Henze w Gródku.

Gródek, dnia 25 wrz śnia 1888.

L. 21707. (7648 1—3
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego#- 

w Tarnowie ogłasza, iż celem zapłacenia 
wierzytelności Zakładu włościańskiego we 
L?/owie 8 rat po 13 zł., kapitału 150 zł*> 
odbędzie się w Sądzie tutejszym biuro 4, 
publiczna sprzedaż realności 1. wyk. hip. 11 \ 
gminy Ilkowice objętej, Szymona Kotapki 
własnej, w terminach dnia 9 stycznia, 6 
lutego i 20 lutego 1889, każdym razem o 
godzinii 10 z rana.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych mianowany dr. Glaser z sub- 
stytucyą dr. Salamona.

Tarnów, dnia 21 października 1888.

L. 10889. (7240 1—3)
Dnia 21 listopada 1888 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 19 
grudnia 1888 nawet niżej takowej, odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godzinie 9 rano, 
egzekucyjna licytacya realności, wyk. hip- 
]. 6 gminy Krasnostawee i niewydzielon* j 
połowy realności wyk. hip. 1. 53 tejże gnr** 
ny objętej, egzekuta Hrycka Antoniuka. wła1 
snej, na rzecz Mosesa Henzla pto 35 zł. z pQ’ 

Cena wywołania 180 zł. i 935 zł. a^* 
Wadyum 18 zł. i 93 zł. aw.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć W 
tus. Registraturze.

Śniatyn, dnia 17 września 1888,



L- 23? f  Ł u ,  AI , . . (7773 1 - 8 )  j L. 10828. (7687 1 -3 )
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumeyjnego a mianowicie, co do poboru C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie o-

podatku konsumeyjnego od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, w myśl głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
ustawy z dnia 17 lipea 1862 (Dz. u. p. nr. 55) i ustawy z dnia 8 maja 1875 (Dz. u. m ‘ ”  '

I

I
P

1

p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1889 lub t e ż n a  lata 1889, 1890 i 1891 z prawem 
wypowiedzenia, lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 1889, 1890 i 1891, ogłasza 
się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następującemi wa­
runkami :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kon­
traktów wykluczonym nie jest.

2) Kaucya, na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca, może być gotówką albo 
też w publicznych efektach na kaueyę się kwalifikujących złożoną.

3) Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem sądownie lub 
notaryalnie się wykazać.

4) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10 prc. waiyum, należy wnieść do naezelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do szesnastego (16) grudnia 1888 
do godziny 12 w południe.

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę­
gach położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie lub też w wszystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

L.
 

po
rz

ąd
.

Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzierżawnego 
z przynależnemi miejscowościami 

mianowicie:

Cena 
fiskalna 

opłacić się 
mającego 
podatku

złr. | ct.

*•0
O <Ł) 
«
3 "ói
2. a
H.2*g. »

Dzień, miesiąc, go­
dzina i miejsce odbyć 
się mającej licytacyi

1
Pobór po- 
patku kon- 
eumeyjne- 
go od wy­

szynku 
wina, mo­
szczu win­

nego i 
owocowego

Szezerzec z 2 miejscowościami 137 57 13
Dnia 17 grudnia r. 
1888 od godz. 10 
rano do 2 z połu­
dnia w c. k. powia­

towej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie |

2 Janów 51 55 5

3 Kiernica 8 70 1

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Lwów dnia 2 grudnia 1888

L. 41694. (7749 1—3)
W celu wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionyeh stacyaeh my 

tniezych rozpisuje się niniejszem pod warunkami w chukowanym ogłoszeniu e. k. kra­
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 30 sierpnia 1888 1. 5^:665 poszczególnionymi, 
ponowną publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu na dniu 18 grudnia 1888 między 9 a 12 godziną przed południem.

Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie w 
kwocie 210 zł. 52  ct. aw., odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 10 stycznia i 
7 lutego 1889 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności 1. 118 w Płazie, 
małoletniego Kazimierza Kozuba własnej.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat dr. Józef Kre- 
mer w Chrzanowie z substytueyą p. Wła­
dysława Dotaisa tamże.

Chrzanów, dnia 17 września 1888.

L.
 

bi
eż

ąc
a

N a z w a Pozycja taryfy
Cena wy­
wołania 
na jeden 

rok wynosi

Wadyum
wynosistacyi mytniczej i 

rodzaj tejże gościńca
myto 

drogowe 
za kilo 
metrów

myto 
mosto­
we po­

dług 
klasy złr. ct. złr. ct.

1 Czartorya, myto dro 
gowe i mostowe gościniec podolski 16 II 6220 1036 66

2 Krowinka, myto dro­
gowe. i mostowe gościniec podolski 16 II 3336 — 556

' 1

Pisemne oferty, zaopatrzone w odpowiedne wadyum, mają być wnoszone do c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 17
grudnia 1888.

Tak ustne jako też pisemne nadaże mogą być wnoszone na jednoroczny lub dwu 
letni peryod dzierżawy.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu.

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 
Tarnopol, dnia 2 grudnia 1888. ______________

L. 3528. (7197 1—3)
Dnia 18 stycznia i dnia 15 lutego 

1889, aażdym razem o godz. 10 z rana, od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności nr. 61 w Dob- 
ezyeach położonej, wyk. hip. 61 objętej, 
dłużnika Tomasza Kowalskiego własnej, na 
pokrycie pretensyi Wolfa Kleinera w Dobczy­
cach w kwocie 40 zł. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 690 zł. 50 ct., 
zaś wadyum 70 zł. aw.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 25 października 1888.

L. 8649. . (7196 1 - 3 )
Dnia 18 stycznia i dnia 15 lutego 

1889, każdym razem o godzinie 10 z rana, 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna li­
cytacya realności, pod 1. k. 245 w Gdowie 
położonej, wedle 1. w. h. 245. Jędrzeja Pa­
wlika własnej, na pokrycie pretensyi Z a­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
pto 400 zł. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 1531 zł. aw., 
zaś wadyum 158 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutsąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 18 października 1888.

L. 30038. (7121 1—3)
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem rozdziału współwłasności odbędzie 
się w gmachu sądowym 26 stycznia 1889 
0 godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya

realności 1. 10 w Olszanicy.
Cena wywołania 649 zł. 70 ct. 
Wadyum 64 zł. 97 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze.
Ciężsry hipoteczne pozostają niezmie­

nione i przechodzą na nabywcę.
Kraków, dnia 4 października 1888.

L. 12447. (7187 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, źe celem ściągnięcia 
dwóch rat po 90 zł. tudzież resztującej su­
my 1485 zł. 80 ct. w. a. z pn., na rzecz 
tarnopolskiej Kasy oszczędności, odbędzie 
się dnia 22 stycznia i 26 lutego 1889 o 10 
godzinie przed południem w biurze nr. 3, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Fiszla i Simy Rosenstrauchów, pod 1. sp. 
977 w larnopolu  położonej, w księdze grun­
towej na nieb zaintabulowanej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie-, wynosi' 5072 zł. 59 ct., przy 
drugim zaś terminie nastąpi sprzedaż i ni­
żej tej ceny.

Wadyum 500 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzacieli, którzyby po dniu 6 

października 1888 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek po­
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się na i ,h koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem ad actum p. adwokata dr, Landesber- 
ga, a p. adw. dr. Langera zastępcą tegoż, 

Tarnopol, dnia 20 października 1888.

L. 4035. (7422 1—3)
C. k. Sąd obwodowy wadowicki podaje 

do wiadomości, że w sprawie Konstancyi 
Kasprzyckiej przeciw Antoniemu Lukasowi, 
względnie spadkobiercom jego, celem znie­
sienia spółwłasności realności Ik. 128 w Wa­
dowicach, w. hip, 186 ks. gr. objętej i celem 
ściągnienia kosztów sporu i egzekueyi, do­
zwoloną została egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę tejże realności w jednej połowie 
do Konstancyi Kasprzyckiej, a w drugiej 
połowie do sukcesorów Antoniego Lukasa 
należącej.

Sprzedaż ta odbędzie się w dwóch ter­
minach dnia 31 stycznia i dnia 28 lutego 
1889, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w tutejszym sądzie.^

Cenę wywołania stanowi suma 7540 
żł. jako wartość szacunkowa, wadyum kwota 
750 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania w registraturze tutejszego 
Sądu przejrzeć można,

O dozwoleniu i rozpisaniu tej licyta­
cji zawiadamia się obie strony, współwła­
ścicieli realności na licytacyę wystawionej 
za granicą mieszkających, do rąk własnych 
i na ręce kuratora ad actum p. adw. dr. 
Korna; wiadomych wierzycieli hipotecznych, 
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie imie­
niem wysokiego skarbu i c. k. urząd po­
datkowy w Wadowicach; wreszcie niewia­
domych wierzycieli, którzyby po dniu Igo 
marca 1888, jako dniu wydania wyciągu hi­
potecznego, do hipoteki weszli, lub któ.ymby 
uchwała licytacyjna, lub później wydać się 
mające w tej sprawie uchwały zapóźno do­
ręczone zostały, lub z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły i nie zostały, do 
rąk dla nich ustanowionego ad actum kura­
tora adw. dr. Korna, ze substytueyą adw. 
dr. Daniela i przez edykta w „Gaz. Lwów 
skiej“ ogłoszone.

Wadowice, dnia 27 października 1888.

godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w biurze 12 tegoż Sądu (c. k. radcy Mo­
chnackiego II piątro) dobrowolna publiczna 
licytacya celem wydzierżawienia dóbr Brzoz- 
dowiec z przyległościami Podhorce, Kuty, 
Hranki i Turzauowee, w powiecie Bobre- 
ckim położonych, do fundacyi hr. S tanisła­
wa Skarbka należących, na dziewięcioletni 
okres, mianowicie na czas od 24 czerwca 
1889 do 23 czerwca 1898.

Cenę wywołania stanowi czynsz roczny 
18.000 zł. w. a., mająey być spłacany w 
równych ratach półrocznych z góry.

Licytacya odbędzie się wyłącznie za 
pomocą ofert pisemnych, które najdalej do 
godziny 12 w południe na powyższym te r­
minie wniesione być mają, gdyż z uderze­
niem tej godziny żadna oferta więcej nie 
będzie przyjętą.

Wadyum w kwocie 1800 zł. w. a. w 
gotówce lub w papierach wartościowych, 
pupilarne bezpieczeństwo przedstawiających, 
ma być do rąk komisyi licytacyjnej złożone.

Bliższe warunki licytacyi, oraz warunki 
samej dzierżawy, przejrzeć można w regi­
straturze tut. sądu lub w kancelaryi syn­
dyka fundacyi adw. dr. Teobalda Semilskiego 
we Lwowie, Sykstuska 38.

We Lwowie, dnia 7 grudnia 1888.

L. 24928. J(7722 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. delegow. 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zniesienia współwłasności posiadłości, obję­
tej 1. w. k. 22 ks. gr. gm. Gumniska, odbę­
dzie się dnia 7 stycznia i dnia 7 lutego 
1889 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem, egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tację realności, pod 1. w. h. 22 w Gumni- 
skach położonej, Reginy Paskowej i Anny 
Ruścińskiej i spól. własnej.

Cena wywołania 9148 zł. w. a.
Wadyum 915 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów, dnia 8 listopada 1888.

L. 11809. (7055 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, źe w celu ściągnięcia 
sumy 1200 zł. w. a. z pn., na rzecz Anto­
niego Lukasa, odbędzie się dnia 22 stycznia 
i 21 lutego 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze nr. 7 egze­
kucyjna sprzedaż realności, przedtem Izaka 
Federbuscha, obecnie Rozy Federbusch wła­
snej, w Tarnopolu pod 1.1529 położonej 

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną, 
nie będzie, wynosi 2117 zł. 11 ct.

Wadyum 211 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu. .
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

września 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowionym jest 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
ad actum p. adw. dr. Aselrad, zaś p. adw. 
dr. Bindera ustanawia się zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 13 października 188S.

w

L. 2881. (7807 J )
Podbuzki c. k. Sąd powiatowy sprzeda 

w drodze publicznej licytacyi w dniach 2 
stycznia i 30 stycznia 1889, każdym razem
0 godz 10 rano, realność gruntową w Upace
pod Ik. 186/58 położoną, a wyk. hip- 1- ^ 2  
księgi gruntowej gminy Opaka objętą, nale­
żącą do Ilka Kluczyka, w celu zaspokoje­
nia należnych e. k. uprz. galic. Zakładowi 
kredyt, włościańskiemu w likwidacji we Lwo 
wie 11 rat po 12 zł. 38 ct. i reszty kapi­
tału 165 zł. 61 ct. wa.

Cena wywołania wynosi 290 z i. w. a. 
Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na drugina terminie zostanie realność 

ta za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny
1 inne akta przejrzeć można w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony notaryusz Krupiuski w Podbużu. 

Podbuż, dnia 22 października 1888.

L. 51628. 1(7885 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy lwowski podaje do 

wiadomości, że w dniu 2 stycznia 1889, o

L. 11831 (7684 1—3)
Stanisławowski Sąd obwodowy ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwotach 2355 złr. etc. zpn. odbędzie się 
przymusowy jawny przetarg w obwodzie 
Stanisławowskim położonych dóbr Dołhe i 
Stryhańce wykazami hip. 151 i 201 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości obję­
tych Sydonii Pieńczykowskiej, Franciszki Ko- 
mamickiej i małoletnich Kazimierza i Adama. 
Pieńczykowskich własnych w dwóch termi­
nach a to 11 i 25 stycznia 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 
gmaehu sądowym w B. III z tem, że wy­
mienione dobra będą przy pierwszym ter­
minie jedynie wyżej łub za cenę wywoła­
nia 305004 złr. pizy drugim zaś i niżej 
takowej sprzedane.

Wadyum wynosi 30500 złr. 40 ct.
Resztę warunków, akt oeenienia przy­

należności tych dóbr tudzież wyciągi ta­
bularne można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
nieznanych z osoby i miejsca pobytu spad­
kobierców śp. Ferdynanda hr. Bąkowskiego 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ­
rymby uchwała licytacyjna albo wcale nie 
albo w należytem czasie doręczona nie zo­
stała i tych którzyby po dniu wydania wy­
kazów hipotecznych do urzędu hipoteczne­
go weszli przez kuratora w osobie adw. 
dr. Kwiatkowskiege z substytucją adw. dr! 
Szydłowskiego ustanowionego.

Stanisławów, 13 października 1888.

L. 68288 (7739 2—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na Sanie w Niskim okręgu 
budowniczym od Rzuehowa do ujścia Wi­
sły na przeciąg czasu od r. 1889 do 1894 
włącznie, odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Nisku 19 grudnia br. o godzinie 12 w 
południe publiczna licytacya za pomocą pi­
semnych ofert według cen jednostkowych 
w wykazie zestawionych.

Rzeczona przestrzeń Sanu dzieli się 
na dwie sekcye, które obejmują:

I powiaty polityczne: Łańcut i Nisko.
II powiat polityczny Tarnobrzeg, 
Oferty składać należy na każdą sek-

cyę oddzielnie.
Warunki budowy i ceny jednostkowe 

można przejrzeć w e. k. Starostwie w Ni­
ska gdzie także mają być do dnia i godzi 
ny licytacji wniesione oferty sporządzone 
podług podanego formularza i zaopatrzone 
w wadyum dla każdej sekcyi po 1000 złr.

Oferty oddane po terminie, lub w in­
nym urzędzie, lub nie zaopatrzone w ozna­
czone wadyum, lub też Die sporządzone w 
sposób przepisany nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 29 listopada 1888.

Gazet* Lwowska Hr. $82 % dnia 8 grudnia
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, , : POWJatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości,
ze odnośnie do obwieszczenia wys. c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu z 30 sierpnia 1888 1. 58665 
i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie na wydzierżawienie poniżej po- 
mienionych staeyj mytniezych czwarta licytacya w dniu 14 grudnia 1888.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum równające się jednej szóstej części ceny 
wywołania, należy wnieśó najpóźniej do dnia 13 grudma 1888 do 2giej godziny po po­
łudniu na ręce Naczelnika c k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

Ustne nadaże przyjmowaó będzie komisya licytacyjna w dniu 14 grudnia 1888 od 
godziny 9 rano do 1 po południu:

Bliższe warunki można przeglądnąć przy c, k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krako­
wie oraz we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarb, krakowskiego powiatu skarbowego.

'TS
tshiOa. Nazwa stacyi Rodzaj myta Cena wywołania 

złr.
Licytacya odbędzie 

się na dniu.

1 Zabawa drogowe 1616

2 Skawina drogowe i mostowe 1655

3 Borek drogowe 6411

4 Lipnik drogowe 3688

5 Andrychów i drogowe 2502 14 grudnia 1888

6
■

Wadowice drogowe i mostowe 4200

7 Kobierniea mostowe 2110

8 Biała mostowe 5062

9
Łęki drogowe 1655

wolne, jednę; porcyą chleba dziennie 840 
gramów i przepisanem ubraniem służbowem.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowa­
ni odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu.

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z dnia 19 kwietnia r. 1872, 
(dz. u. p. XXXIX—98) prenotacyę do słu­
żby rządowej uzyskali, tudzież, że posiada­
ją dokładną znajomość języków krajowych, 
niemniej biegłość w czytaniu i pisaniu iże 

1 nie przekroczyli normalnego wieku.
] i Kompetenci w Stanisławowie mieszka- 

j wej służbie stojącego udowodnić, że do 
jący, mają świadectwem lekarza zakładu ka- 

; mego, inni zaś świadectwem lekarza wrządo- 
służby dozorcy więziennego są fizycznie 

. zdolni, nareszcie mają się wykazać, czem 
; się obecnie trudnią.

Na kompetentów, którzy posiadają 
wykształcenie w jakimkolwiek rzemiośle, 
tudzież na nieżonatych i młodszych weźmie 
się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, mają 
być wniesione w przepisanej drodze do pod­
pisanej dyrekcyi najdalej do dnia 10 sty­
cznia 1889.

Ck. Dyrekcya Zakładu karnjg~
Stanisławów, dnia 5 grudnia 1888.

L. 39654 (7829 1—3)
Konkurs na posady kontrolorów przy 

ck. urzędach pocztowych w Brodach, Kra­
kowie, Nowym Sączu i Tarnowie z pobo­
rami IX. klasy rangi i kaucyą w wysokości 
jednorocznej płacy.

Podania należy wnieśó najpóźniej do 
23 grudnia br. w ck. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 grudnia 1888.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków4 dnia 27 listopada 1888.

L. 16635 (78i0 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym m. d. S.

II. we Lwowie przeprowadzoną będzie w 
dniach 14 stycznia i 12 lutego 1889° o 
godzinie 10 rano w biurze 4., na zaspoko­
jenie pretensyi Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w kwocie 26 zł. 77 ct. zpn. 
i 26 zł. 72 cj. zpn. egzekucyjna licytacya:

a) realności Mikołaja Denesa wyka­
zem hipotecznym 1. 41 księgi gr. gminy 
Rzęsna ruska obiętej i

b) realności Dmytra Fleiszora wyk. 
hipot. 1. 64 tej samej gminy katastralnej 
objętej.

Nn pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko wyżej lub za cenę wywołania, co 
do realności a) w kwocie 339 zł. a co do 
realnośei b) w kwocie 1162 zł. wa. ustano­
wioną, na drugim zaś także poniżej ceny 
wywołania lecz nie niżej 2/3 części takowej.

Wadyum wynosi co do realności a) 
34 zł., zaś co do realności b) 117 zł. wa.

Kuratorem wierzyeieli ustanowiono 
adwokata Dra Rotha ze substytucyą adwo 
kata Dra Lebmana.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
wolno przejrzeć w sądzie.

C. k. m. del. Sąd powiatowy S. II.
Lwów, 7 Listopada 1888.

L. 8899 (7738 B—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności wRo-  
senburgu położonej, wedle wyk. hip. 173 
tejże gminy spadkobierców Jana Schmidta 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Maryi 
Schmidt w kwocie 254 złr. dnia 18 gru­
dnia 1888 i dnia 24 stycznia 1889 każ­
dym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 32 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzy by po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 15 października 1888 do tabuli we 
szli kuratorem p. Antoniego Richtera, dla 
niewiadomych zaś z życia i miejsca poby­
tu spadkobierców dłużnika Jana Schmidta a 
to: Piotra Schmidta i Maryi Teresy dw. 
im. Kuczkowskiej kuratorem p. Jana Schmidta 
z Rosenburgu i tychże o rozpisaniu niniej­
szej lic j  tacy i i ustanowieniu dla nich ku­
ratora mniejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 15 października 1888.

L. 1678 (7701 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

wydobycia wierzytelności Grzegorza Mann- 
sa w ilości 100 złr. aw. zpn. odbędzie się 
przymusowy jawny przetarg należącej do

dłużnika Michała Oryszkiewicza połowy 
realności, objętej wykazem hipotecznym 
liczba 775 gminy katastralnej Olesko na 245 
złr. ocenionej duia 31 grudnia 1888 i dnia 
1 lutego 18 ;9 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w budynku sądowym.

Wadyum wynosi 24 złr. 50 ct. aw.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabnlarny przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Olesko, dnia 7 czerwca 1888.

L. 2775|pr. (7797 1—3)
Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więżni 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem akty wal 
nym 25 proc. od tejże płacy izmnndurem.

Podania o tę posadę, ułżoone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo­
wej z dnia 12 lipca 1872, 1. 98 dz. u. p. 
wnieść należy do 18 stycznia 1889 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 3 grudnia 1888.

Konkursa.
L. 68679 (7731 3 - 3 )

Aus der Paul Boul&nger von Ehrea- 
ritt schen Stiltung ist ein Stiftungsplatz 
jahrlicher 315 fi. ó. w. zu vergeben.

Auf diesen Stiftungsgenuss haben naeh 
dem Stiftbriefe vom 26 April 1806 Kinder 
von Abkómmlingen des Norbert Christo- 
phori, in Ermanglung derselben Kinder von 
Abkómmlingen des Anton Christophori, end- 
lich in Ermanglung auch dieser Kinder 
von Abkómmlingen des Paul Christophori 
Anspruch.

Der Stiftungsgenuss ist zur Erziehung 
dieser Kinder bestimmt, und dauert bis zur 
Grossjahrigkeit oderetwaigen friiheren Ver- 
sorgung.

Eltern oder Yormiinder von solchen 
Kindera, welche von Norbert oder Anton 
oder endlich Paul Christophori abstaramen, 
haben ihre Gesuche mit dem Taufscheindes 
Kindes und mit den legalen Nachweisun- 
gen iiber die Abstammnng desselben von 
einer der obgenannten Personen zu bele- 
gen und langktens bis 20 Dezember 1888 
bei der k. k. n. ó. Staśtb&lterei in Wien 
zu iiberreichen.

Księgi gruntowe.
L. 2057. (7794)

Dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy katastral 
nej Łojowa powiatu sądowego Delatyn, roz­
poczynam dnia 19 grudnia; 1888. Każdy 
prawnie interesowany w zbadaniu stosun­
ków posiadanie, może się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Komisya hipoteczna c. k. Sądu obwod.
W Stanisławowie, dnia 5 grudnia 1888.

10712

L. 6675. (7736)
Dukielski c. k. Sąd powiatowy oznaj­

mia, że arkusze posiadania dla gminy Lu­
batowa złożone zostały w sądzie do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych wnosić można najdalej do 22 grudnia 
1888.

Dukla 28 listopada 1888.

L. 6676. _ (7737)
Dukielski c. k. Sąd powiatowy oznaj­

mia, że arkusze posiadania dla gminy Trzcia­
na i Zyndranowa złożone zostały w sądzie 
do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości; tako­
wych wnosić można najdalej do 22 grudnia
1888.

Dukla, 29 listopada 1888.

(7776 2—2)
Odnośnie do konkursu, w Nrze 282 

Gazety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, źe konkurs na posadę kancelisty j 
przy Sądzie obwodowym w Stanisławowie j 
z dniem 10 stycznia 1889 upływa. j

Lwów, 3 grudnia 1888. \

10697 7775 2 - 2 )  
Odnośnie do konkursu, w Nrze 282 

Gazety Lwowskiej z roku bieżącego ogło­
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
celem obsadzenia posady naczelnika urzę­
dów pomocniczych, przy Sądzie obwodowym 
w Kołomyi opróżnionej, z dniem 20 gru­
dnia 1888 upływa.

Lwów, 2 grudnia 1888.

L. 2058. (7815)
Dochodzenia miejscowe calem założe­

nia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Paryszcze powiatu sądowego Nadworna, 
rozpoczyna komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum Stanisławowskiego c. k. sądu obwo­
dowego dnia 19 grudnia 1888.

Interesowani w zbadaniu stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i wszystko przy­
toczyć co dla dochodzenia lub obpony swych 
praw za stosowne uznają.

Stanisławów, 7 grudnia 1888.

Upadłości.
L. 2610 7830

W ck. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie, są do obsadzenia trzy 
posady dozorców więżni II klasy z roczną 
p łacą  260 złr. 25 procentowym dodatkiem 
aktywalnym, dla nieżonatych pomieszkaniem 
w asarni, dla żonatych pomieszkanie tylko 
W razle, gdyby w  Z a k ła d zie  znalazło się

L. 5183 (7752 3 - 3 )
W miejsce c. k. Radcy Sądu krajo­

wego p. Bartłomieja Cholewki c. k. Sąd ob­
wodowy ustanawia komisarzem konkursu 
Jędrzeja i Franciszki Hornów c. k. Radcę 
Sądu krajowego p. Jana Lipkę.

C. k. Sąd obwodowy 
Wadowice, 27 października 18888,

:L . 176 _ 7788
| W sprawie konkursowej I, L. Weid* 
I berga odbędzie się dnia 19 grudnia 1888, 
j o 9 godznie przed południem w biurze pod­

pisanego likwidacya pretensyi Adama Ha- 
fenrichter tudzież zgromadzenie ogółu wie­
rzycieli.

Borszczów, 27 listopada 1888,

L. 24734 7795
Podpisany komisarz konkursowy upa­

dłości Józefa Kobylińskiego wyznacza do 
zlikwidowania dodatkowo zgłoszonych wie* 
rzytelności a to:

1) Samuela Horowitza do I. 24734/88 
w kwocie 6000 zł. wa. zpn.

2) Wolfa Linie, Eliasza Linie, Estery 
Zabłudowskiej i B reinili Jampoler do 1; 
24735 z 1888 w kwocie 15000 zł. wa. zpn- 1

3) Maryi Bitterle do 1.27371 z 1888 r. 
w kwocie p92 28 ct. aw. z pn. osobny
na koszt tych wierycieli termin likwidacyjny 
w biurze 10 II piątro Sądu tutejszego 
dzień 20 grudnia 1888, o godzinie 11 przed 
południem, na który oprócz p. zarządcy ma" 
sy konkursowej i krydytaryusza wszystkich 
dotychczasowych wierzycieli zaprasza.

we Lwowie, 30 listopada 1888.
Ck. Radca Sądu krajowego.

Dr. Fr. Hofmokl 
Komisarz konkursowy.

L. 13727 (7734 1—3)
W konkursie Leona Links zetZbaraża 

z powodu rezygnacyi wybranego zastępcy 
zawiadowcy masy Mojżesza Allerhanda rozpi' 
suje się celem ponownego wyboru termin 
na 14 stycznia 1889, godziną 10 przed po­
łudniem przed komisarzem konkursowy® 
w Zbarażu; o czem się wierzycieli konkurso­
wych zawiadamia.

Tarnopol, dnia 24 listopada 1888.

L. 13444 7814
Komisarz konkursowy wzywa ogół 

wierzycieli masy rozbiorowej Majera Alt- 
schullera do bióra swego w Sądzie obwo­
dowym Samborskim, na dzień 19 grudnia 
1888 na 10 godzinę rano do powzięcia u- 
c-bwały nad wnioskiem wydziału wierzycieli 
o przyznanie wynagrodzenia zarządcy ma­
sy, z tym dodatkiem, że niejawiący się 
wierzyciel uważanym będzie, iż na wniosek 
wydziału wierzycieli zgadza się.

Sambor, 5 grudnia 1888.

L. 23081 7836
Podpisany komisarz konkursowy upa­

dłego Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 
we Lwowie, wyznacza do zlikwidowania 
dodatkowo do 1. 23081 z 1888 zgłoszonych 
wierzytelności o "^Władysława Waderskie- 
go w kworach 150 zł, 150 zł. i 150 zł. wa. 
zpn. osobny na koszt tegoż wierzyciela ter­
min likwidacyjny w biurze 10 II piątro 
Sądu tutejszego na dzień 20 grudnia 1888, 
o godzinie 10 przed południem, ua który 
oprócz p. zarządcy masy konkursowej i pp- 
likwidatorów upadłego Towarzystwa wszyst­
kich dotychczasowych wierzycieli zaprasza, 

we Lwowie dnia 30 listopada 1888. 
Ck. Radca Sądu krajowego 

Dr. Fr. Hofmokl. 
jako komisarz konkursowy.

L, 4215 _ (7717 -3-3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że zawieszona ts. uchw 
łą z dnia 30go czerwca 1882 1. 4591 nad 
Hryńkiem Groń z Horodyszcza kuratela znic' 
sioną została,

Kozowa, 19 sierpnia 1888.

L. 7730 (7688 2—3)
Tomasza Misiaszka z Mędrzychowa 

uwolniono z pod kurateli.
C. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 20 października 1888.

L, 4664 (7756 2—3)
Helena Rysiewiez z Ptaszkowy uznani 

została jako umysłowo niedołężną, kurato­
rem dla niej ustanowiony Jan Ptaszkowski 
z Ptaszkowy.

C. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 15 listopada 1888.

L. 3256 (7824)
Maryą Nezorek i Andrucha Czerkas, 

włościan z Okna, uznano wskutek u c h w a ł?
c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z l ” 
czerwca 1888 1. 6963 marnotrawcami i ku­
ratorem dla nich Kiryłę Hermana z Okna 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów 27 czerwca 1888.

L. 19751 (7882 1—8)
Józefa Dykiego uznano za marnotra­

wcę, kuratorem Jan Dyki, obaj z Bucnio a- 
Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg- 
Tarnopol, 30 września 1888.

i
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5976p . (7826 1—3)
ra&siszek Jachym z Łysakowa uznany 

V a!j2jr*.*re?) kurator-m mianowany Jan

R C. k. Sąd powiatowy 
adomyśl, 1 października 1888.

66^8 (7804 1 - 3 )
^ d a  *• powiatowy w Kosowie za-
5̂ Pkon!a’ ®emeI1 Łajuk ze Smodnej za 
illa 
Ust:

etowatego uznany został, że kuratorem 
a 'ego Andrzej Krzyckaluk ze Smodnego 
łow iony został

C. k. Sąd powiatowy

l.
w, 23 marca 1888.

6779 (7807 1—3)
Jan Franos z Białego Dunajca uznany 

Ifj J °Gawcą, kuratorem dla niego ustano- 
ay Jan Chudoba z Białegodunajca. 

Nowytarg, 11 września 1888.

Krakowie, a względnie tegoż suhstytuta dra 
Hubaczka.

Kraków, dnia 28 września 1888.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 8600. _ (7449 1—3)

C. k. notaryuszowi dr. Władysławowi 
Pasławskiemu w Cbodorowie udzieiono z d. 
1 grudnia 1888, ogólną deiegacyę do spo­
rządzania akt pośmiertnych do zakresu dzia­
łania e. k. Sądu pow. w Chodorowie nale­
żących.

C. k. Sąd powiatowy 
Chodorów, dnia 17 listopada 1888:

L
U286

C.
(7702 1—3)

L. 80229 (7680 2 - 3 J
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jaso 

Trybunał handlowy wdraża postępowanie 
amortyzacyjne wzglęgem wekslu z daty Pod­
górze 18 czerwca 18*8 za trzy miesiące od 
daty płatnego w Podgórzu na 500 zł. w. a. 
opiewającego przez Salomona Gruawalda

j za przyzwoleniem c. k. Sądu obwo 
j^ e g o  w Tarnopolu z 3 listopada 1888 1. 
608] głupkowatym i nadaje mu kuratora 

°8obie Izraela Perlą z Hłuhoczka małego. 
Zbaraż, 9 listopada 1888.

Ł. 16281

kuratela u-

^ttrlrn ' powiatowy w Zbarażu uznaje ■ „* ~5<W; Kahanego, syna Wolfa, z Tara- na własne zlecenie wystawionego, a przez
Jakóba Grtiuberga i Ernestynę Geissiero- 
wą jako przekazanych przyjętego.

W tym c e lu  wzywa się w myśl art. 
73 ust. weksl. posiadacza powyższego we­
kslu, aby takowy tutejszemu Sądowi w ter­
minie 45 dniowym od dnu  ogłoszenia edy 
ktu licząc, przedłożył, w przeciwnym bo­
wiem razie za umorzony uważ-ny będzie. 

K rak ó w , 23 listopada 1888.

L 4333 (7669 2 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Abra 

b^Uia Goldreicba uwiadamia się, że M j 
źesz B r o n n e r  wniósł przecinko niemu po­
zew z dnia 30 sierpnia 1*88 1. 4333 o za­
płacenie 42 zł. 50 ct. z pn., że na takowy 
termin na dzień 19 grudnia 188H wyzna­
czono i jemu kurator w osobie SrulaBeeka 
ustanowiony zost*\

C k. Sąd powiatowy 
Borynia, 30 października 1888.

(77«7)
i Oznajmiam, że wprowadzona nad Ołe- 

Diaczun ze Stechn kowiec 
eńyloaą zostaje.

C. k. sąd powiatowy miej. delg. 
Tarnopol, 31 sierpnia 1887.

Licytacyę.
-3)j L. 9071. _ (7212 1-

W tut. Sadzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dwóch terminach: dnia 17 s ty ­
cznia 1889 powyżei ceny szacunkowej, zaś 
dnia 21 lutego 1889 nawet poniżej takowej, 
licytacya realnoś i 1 368 według wyk. hip. 
860 gminy kat. Gródka, Jacka Kicznywła- 
8Uej, na rzecz Hermana Tremskiego, pto 
10 zł. 33 ct z pn.

Cena wywołania 76 zł.
Wadyum 7 zł. 60 ct.
Resztę warunków,

L. 2063 (7766 2 - 3 )
Jego Ekscelencja Pan PrezyoLn c. k. 

wyższego Sądu kraj wego zamianował dla 
pierw8z>go zwyczajnego okresu posiedzeń 
sądu przysięgłych w roku 1889, rozpoczy 
Dającego się na dniu 4 lutego 1*89 o go-

 ___ , akt oszacowania i dżinie 8 reno przy c. k. Sądzie obwodowym
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. w Stanisławowie prezydenta tego sądu prze

J registraturze. wodniczącym, zastcpcam radców Kamila
Dla wierzycieli hipotecznych ustana- Krafta, Jana Majeranowski-go, Jana Sz»n 

wia się kuratorem c. k. notaryusza Adolfa kow*iiego, Władysława Łuckiego, Konstan
Henze w Gródku. te£° Starosolskiego.

W razie nieudałej sprzedaży na po- Z Prezydyum c. k.
' Wyższych terminach, wyznacza się do prze­

słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
Da dzień 21 lutego 1889 o godzinie 3 po 
południu.

bądu obwodowego 
Stanisławów, 5 grudnia 1888.

Gródek, dnia 25 września 1888.

L. 21049. (7285 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia należytości Kasy oszczędności 
miasta Krakowa w sumie 18638 zł. 14 ct. 
aw. z pn., odbędzie się licytacya realności 
Pod nr. 19 B Dz. IV w Krakowie położo- 
neJ, p. Władysława Wojezyńskiego własnej, 
w dwóch terminach, a mianowicie: 23 sty­
cznia i 27 lutego 1889, każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu c. k. Sądu kra 
jowego w Krakowie (I piętro, bióro nr. 12).

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 57270 zł. aw., niżej któ- 
rcj realność na pierwszym terminie sprze­
daną nie będzie; wadyum zaś wynosi kwo­
tę 5727 zł. aw.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
^  Registraturze sądowej (fasc. VII 83/261).

O tem zawiadamia się wierzycieli h i­
potecznych, którzyby po dniu 29 lipca 1888 
do hipoteki wzmiankowanej realności we­
szli, lub którymby uchwała rozpisująca li­
cytację, lub też późniejsze uchwały z ja- 
kichbądi powodów wcześnie doręczone być 
nie mogły, przez edykta i do rąk ustano­
wionego dla nich kuratora w osobie p. ad­
wokata dra Władysława Markiewicza w

Doniesienia prywatna

S z e m a ty z m
K rólestw a G aliey l 1 Lodom eryi 
z W lelkieia Ks. Kraków sidcsM 

ml*ł r o l i

nabyć zacina po oeaie 2  atfs.*., 6 0  
w ekspedycji

3G A Z E T Y  L W O W S K IE J11 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  * l r .  
TO «*.» a których przypada 10 cn i  

na opakowanie i list frachtowy, 
j a g T  Szem&tyzms p rz e sy ła m y  ty lk o  s s  

n iszczen iem  n a le ży to śc i z g ó ry , Z a  p o b ra ­
n iem  n a leży to śc i n ie  p rz e sy ła m y  Saom a- 

iyzmn. "^*8;

Pastllles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Ostrzeźeuie przeciw podrabldczora.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ G,w

ZATWARDZENIU
i s ł a b o ś c io m  k tó r e  m u  t o w a r z y s z ą  j a k o  t o  : 
K R W A W N IC O M , Ż Ó Ł C I,  B r a k o w i  APE T Y T U ,  
D O L E G L I W O Ś C I O M  ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

B a rd z o  p r z y j e m n y  do  z a ż y w a n i a , — n ie  z a w ió ra  
w  s o b ie  ż a d n e j  c z ą s tk i  d r a ż n ią c e j ,  — b ie rz e  s ię  
n ie  z m ie n ia j ą c  w  n iczó m  an i  p r z y w y k n i e ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z ie n n y c h .

IMiez.będsiy i n«cs«U»dliwy n a w e t  k o b ió to m  
b r z e m ie n n y m ,  położnicom , d z ie c io m  i s t a r c o m .  
S p z e d a je  s ię  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  m a t e r y a ł ó w  

a p t e c z n y c h  i w  a p t e k a c h .

P a r is ,  E , G r illo n , 2 7 , r u e  R a m b u te a u .
34

<- - v  n i ,  /  1Ba®ei szpakow a- 
o ry e n ta ln y , mia- 

ry  146 erm., spokojny z i.ro ł 
nie ujeżdżony, do sprzedania! 
Bardzo stosowny d]a pp. 0 fl. 
cerów od piechoty. B liższa 
wiadomesc ua poczcie w xxra 
rężu koło S«kala. 7709

do sa rze d a -ia  B liższych wiadomości udzieli L u d w i­
na Miąezyńska, nsuozycielka tańoów, u lica  O rm iań­

ska L . 4, d rug ie  piętro. 7664

.£ 1 3  B Ó L U  ł s ę j j  .
E llx ir u ’ P u d r u  i P a s ty  do Z ęb ó w

i  : 0 : BENEDYKTYNÓW
O pactw a w SO U LA C  (G iro n d e)

D om  M A G U E L O N N E , P rzeor
“ kO A r.B  ZI.0T B  : w  B iuxem  1SSO r. i  w

NAJW YŻSZE NAGRODY 4 r -

« 1 3 7 3  P I O r  R *Z DOl!°RS AU 0

Zębów O irń illJD '1źT t’ie  k iIk u  k rop li Eiixirti do 
s z k la n k iJ,Ł“ W Benedyktynów  rozpuszczonych w  p ó ł 

," ’ody zapobiega  i leczy próchnieniezębów k tń rć '  w z m acnin. jalc ró w n ie ż
o d św ieża  i u tw ierd za  d ziąsła  w yb orn ie.

. « O ddajem y p raw dziw ą usługę naszym  czy te l­
nikom  zwracaj,mc ich uw agę n a  ten  s ta ro ż y tn y  i 
u ż y teczn y  p re p a ra t  najlepsy  ze irodlcow leczących i  
jedyn ie  zupobieyającyeh wszelkim cierpieniom zętc.w. » 

Dom
zyający

AOENT głów ny7 r ' S E G U I N
-1 . Sie we Lw ow ie w a p t. :  P P .  MiUi-luselia, W ow iór-
i r . o f  °  ’ • ^ u m e u fe ld a  i w składzie perfum  P . J -  ],)
 ̂ « ęowie\ yy p j j  Kodylca , W iezniew. kiego ,

r^J.1.0,^0 1 ^ edleckiego. i w m agazynie  p e rf. P .  Dorm ing,

t-licrt Huouci-ie, 3 
E O P- U E A U X

a  ; w 
T ra u  czyii-

J .  P S E R H O P E R
Apetka w Wie<inlu, Siii^istras^e Nr. 15,

„ zu m  g o ld e n e n  R e ic h s a p f e l“ .

P ig u łk i czpzcieące k rew  6538
daw nej uniwersalnem i p igułkam i zwane, zasługują; ua nazwę najsłuszniej, gdyż  rzeczywiście 
n ie istnieje ż a in a  choroba w ktorejny p igu łk i te nie p r /e b o n ^ y  w bardzo wielu wypadKaeh o 
sw j  cudownej działalności. W  na ju p o re^w szy ch  wypadkach kiedy w iele innych lekarstw  oapró 
źno użyto, n^srąpiło po tych p igułkaeu niezliczone razy i po krótkim  oz-* sie zupełne wylec euie 
1 pudełko z 15 pigułkam i 21, ct. zwoj z 6 pudełkam i ‘ złr. 5 ct. pocztą nieopłat. za zaliczką 

. . .  3 z łr. 10 <-t.
Za poprzedniem  nadesłaniem  należytości k szt je  op łatu ie  1 zwój p igu łek  z łr. 125, 2 zwo­

je 2 złr. 3(1 ct 3 zwoje 3 złr. 35 ct 4 zweje 4 z łr. 40 ct. 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 
9 z łr. 20 et (Muiej niż 1 zwój nie posc-ł* s ię )

0 T  Jako  prawdziwe należy uważać tylko te p igu łk i, których sposób użycia zaopatrzony 
jest pudyisem J .  Pserbofera i k tóre na pokrywce każdego pudełeczka m ają ten  sam  podpis czer- 
wonem pismem nakr. śl iny.

Muóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te p igułki dziękują za odzyskane zdro­
wie po przebyty, h ciężkich eborobaeh. Kto raz  użył tego środka poleca go dalej:

Podajem y tu tylko nieliczną % tych wielu pism  dziękczynnych.
W iener-N eustadt 9. g rudn ia  1387. 

Wielmożny panie I W ypowiadam niniejszem  
panu najgorętszą podziękę w im ieniu mej 60-iet- 
niej ciotki. C ierp ia ła  ona przez la t  8 na chroni 
ezuy k a ta r żołądkowy i  wodną pu-hlinę. Życie 
było d la niej cierpieniem  i sądziła  że będzie 
m usiała umizeć. P rzypadkiem  otrzym ała ona pu- 
de eezko pańskich p igułek  krew czyszczących i 
po dłuższem ich używauiu p rzy szła  do zdrowia. 
Z  głębokiem  poważaniem

Józefa W einzettl.

Sehlierbaeh, d. 17 lutego 1888.
Szanowny Panie I Niżej podp sany prosi o 

ponowne przysłanie 4 mionów pańskich  rzeczy 
wiś de bardzo pożytecznych i  wybornych p ig u ­
łek  krew  czyszczących. Z  wysokiem poważaniem.

Ig . N eureiter, Iekaż p rak t.

Jlrasche pod Floding,
dn ia  12. września 18 7.

Szanowny panie 1 B-,ła to wola Boża, ź mi 
się dostały do rąk  pańskie p igułk i. Niniejszem 
p rzesjłam  panu wiadomość o ich skutku. Zazię­
biłam  się po połogu, tak  iż nie mogłam już  od­
dawać się zw ik łym  zajęciom i byłabym z pe ­
wnością um arła, gdyby mię nie m atow ały p ań ­
skie p igu łk i. Niech Bóg panu za to błogosław i 
Ufam, iż pańskie p igu łk i uzdrowią mie zupełnie, 
tak jak  również innych doprowadziły do wyzdro 
wienia.

T eresa Knisie.

G ottsehdorf p. Kohlbach na Szlązku 
austr. 8 październ. 1886.

Szanow. P a n ie ! Upraszam  uprzejmie o przy­
słan ie  mi jtd n eg o  ru lonu o 6 p u d e łe  zkach p ań ­
skich uniw ersalnych p igu łek  krew czyszczących. 
Tylko pańskim  cudownym pigułkom  mam do 
zawdzięczenia że uwolniłam  się od cierpienia 
żołądka., które mię przez 5 lat dręczyło. N igdy 
też te p ig u łk i nie wyjdą, z mego domu, a, ko 
rzystająe  ze sposobności składam  panu na jgoręt­
sze podziękowanie.

A nna Zwickl.

M itterinzersdorf obok K irehdorf w G. A ustry i,
10 stycznia 1887. 

Szanowny Panie i Zechciej pan uprzejmie n a ­
desłać m i przez pocztę jedno pu te łeezko  pań­
skich wybornych p igułek  krew czyszczących. Nie 
on gę się powstrzymać od złożenia panu najzu 
pełniejszego uznania co do wartości tyeh p igułek 
i gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę je  za 
lecała  jak  najgoręcej wszystkim  cierp iącym . Z 
głębokiem  poważaniem.

T eresa  K astner.

K ohrbaeh, 28 lu tego  1886. 
Szanowny Panie I W  m iesiącu listopadzie z. 

zamówiłem u  pana rulon pigułek. J a  i moja 
żona skonstatowaliśm y jak  najlepszy ich sk u te k ; 
oboje cierpieliśm y na gwałtowny ból głowy i 
n iepraw idłow ość w opróżniania żołądka, tak , i i  
byliśmy już  blizcy rozpaczy, mimo że liczymy 
dopiero po la t 46. I  patrz  pan I Pańsk ie  p igu łk i 
dokonały cudu i  uw olniły  nas od tego c ie rp ien ia . 
Z poważaniem.

A ntoni L ist.

Balsam na odmrożenia lu£™'
uznany od w ielu Jat jako najpewniejszy środek 
przeciw  wszelkim odmrożeniom tudzież zastarza 
ły m ranom Słoik 4" ct., op łatn ie  65 ct

Sok z babki zaostrzonej %[*%
tarow i, chrypce, kaszlow i kurczowemu ect 
szeczka 6 (i et.

FJa-

Proszek fiakierski ^Te, kk tZ
wi 1 pudełe zko e. 35 z p rzesyłką franko ct 60

Pomada TannochinowaJJ esrT
od da vien daw na przez lesarzy  i osoby p ryw a­
tne uznana jako  najlepszy środek do porostu  
włosów. Gustowny w e lk i sło ik  2 z łr.

Amerykańska maśd gośco-
wa najlepszy środek przeciw w szy s tn m  gośeo- 
wym i reum atycznym  cierpieniom  1 złr. 2 et.

Proszek na pot u nóg r dcikoc
pł.itnie 75 et

B a lsa i na wole £“ 3 $  . “ I
40 c. op łatn ie  65 o.

Esencya Źvcia (K r°Ple prazkie) prze,  01w .iepflutem u żołądko­
wi, _ złeuiu traw ien iu , dolegliwościom  dolnych 
cz-sei c ia ła , wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

Angielski balsam cudowny Esencja na oczy
1 flaszeczka 12 et., i2  fiaszeczek z łr. 1.20 pół flaszki 1 z łr. 50 et.

Plaster uniwersalny p;oiioSkreotdn!e
uzuany przy ranach  od pchnięcia i  cięcia, tru ­
dnych do wyieczeuia wrzodów wszelki' go rodza­
ju , także starych  peryodyeznie odnawiających się 
w rzodach na nogach, bolących i rozognionych 
p iersiach  i podobnych cierp ien iach . Słoik 50 ct. 
op łatn ie  75 et.

Uniwersalna sól ^TuiwŚ^wt-
borny środek domowy przeciw  następstwom u- 
trudniouego traw ien ia  j a k : bolom głowy, zaw ro­
towi, kurczom  żołądka, palenia  żołądka, c ie rp ie ­
niom hem oroidalnym , zatw ardzeniu itd . Paczka 
1 złr. . _________

Rom m ershanseua, 
flaszka 2 z łr. 50 ot.

Oprócz wyżej w ym ienionych są  jaszcze na  sk ładzie  w szelkie w 
,ane krajowe i z -g rau iczne ap tek a-sU e  speeyalności, w da 

dzie na żądanie punktualn ie  i ja k  najtaniej będą sprowadzone.
R ozsyłka pocztą —

zaliczką. \
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym
nnrto  i e s t  7,nac.7.ni« ł u ń s i o  n i ł  r .m -  . . „ o . .u . ,  u _ - i :  ■

„ __ _ austryack ieh  gazetach o-
g ł-szan e  krajowe i z-g rau iczne  ap tek a-sU e  specyalności, w danym  zaś raz ie  b rak u jące  na skła- 
e ' ia żądanie puuktual-.-ie i ja k  najtaniej będą sprow adzone.

U g f~  R ozsyłka pocztą za poprzedniem  oirzym aniem  kwoty przekazem  pocztowym lub za

porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.
Znacznieiszą część tych specyaluości m ożna nabyć we Lwowie u ap tekarzy  pp. Zygm unta 

Ruekera i Pioti a M ikolascha r  j  e r  r e



Magazyn porcelany i szkła
E d .  G B B H A S D T A

we Lwowie plac Maryackl L. 7.
poleca 7791

n a  z b l iż a j ą c e  s i ę  Ś w ię t a
w największym wyborze i z pierwszorzędnyah źródeł

S  z  k  t  o
kryształowe rznięte, grawirowane, cienkie, Mousse 

line i gładkie zwykłe.
Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów. 

Kosze i talerze na ciasta i owoce.
K lo s z e  na ser i masło i serwisiki na ocet i oliwę w o-

prawie z drzewa i metalu od zł. 1 do 2.50 i wyżej. 
Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe

U W ** C r  w i j a a d L f e ę  !
W ie lk i w y b ó r  p rze d m io tó w  zbytkownych.

Skład komisowy Srebra chińskiego i Alpaki-
Ceny fabryezne sreb ra  chińskiego, 

tu zin  łyżek  stołew ych . . z ł. 16.— i  1 7 .— 1 tuzin  łyżeczek do kaw y . z ł. 8.— i  8.50
„ noży „ . . „ 15. — i 15.50 1 „ grabków  stołow ych . „ 16. — i 17.

---------------------------------------------------------------------------------------------------

$  N o w o ś c i  n a  j e s i e ń  i  z i m ę  |j
jako  to:

Materye wełniane j  jedwabne na suknie, Ko- jjj

8
O

§
S

ó & o o o o o o o o o o o o ’d O ( ^ d o o o o o d o ó ^ r a o  
8 J3E q i  i ita  ~bl g*cc 8

Towarzystwo ubezpieczeń na życie q
Stanów Zjednoczonych Ameryki H

W S o w y m  J o r k u , 1 2 0  B r o a d w a y  
Z a ło ż o n e  w  ro k u  1859.

Koncesyonowane w Austryi 11 października 1882 
Koncesjonowane w Prusiech 4 stycznia 1877.

Stan ubezpieczeń 1887 . . . . .  2052 milionów marek.
Nowy interes 1887 . . . . .  586 ,, ,, M
Całkowity fnndusz 1887 ........................................... 358 »

w? Rezerwa zysku . . . . . .  76 „ »
O  Całkowite pobory 1887 . • • ■ 98 „ „

Stan ubezpieczeń „E q u itab le“ je s t większy m z któregokolw iek innego zak ład u  w świecie. Jego  
% r  rocznej produkcyi n ie  osiągnie żaden in n y  zakład . Jako zabezpieczenie austryaokieh  ubezpie- 
Q  ozonyeh służą  realności n a S to ck im E isen p la tz  w W iedniu  w w artości 1,300.000 zł. (w zabudow aniach).
tf*  Generalna reprezentacya dla Austryi: Wiedeń I, Elisabethstrasse 10.

Generalna agencja dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie: iakób Piepes 
2  ulica Wałowa L. 23. 7763

0 0 a 0 0 c o a 0 i 0 0 0 0 § 0 c » * 0 0 - 3 0 0 3 0 8 0 0 e 0 « s
Złoto i srebro w płynie

do pozłacania i posrebrzania drzewa, żelaza, 
i stali szkła i t. p.

fi| | poleca 6044

A lojzy H ubner
f§ Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13.

O
O

nj stiumy, Płaszcze, Paletoty, Pokrycia na futra, li 
M Rotondy i t. p. w

poleca w największym wyborze uj|

i M a g a z j n  S c h a y e r ó w |
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3.

L. 36477 pr.

C. k uprz. kolej Lwowsko-Ciernlowiecko-Jasska.
(Linie austryackie).

Konkurs
na obsadzenie czterech posad strażników kolejo 
wych z roczną płaca 204 zlr. ubraniem służbo-

wem i pomieszkaniem.

Petenci winni są wykazać się świadectwem zdrowia 1 
znajomości języka polskiego w piśmie i mowie.

Wysłużeni podoficerowie posiadający certyfikaty s łużbo^  
mają wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. pierwszer 
stwo.

Wiek petentów nie może przekraczać lat 35, wspomnia' 
nych zaś aspirantów wojskowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane dowody — aspirantów 
wojskowych zaś w certyfikaty wojskowe, należy wnieść nap 
dalej do 5. Stycznia 1889 r. do Dyrekeyi ruehuc.L  upizy^* 
kolei żelaznej Lwowsko-CzG/uiowieeko-Jasskiej we Lwowie.

Wiedeń, dnia L  Grudnia 1888.
Z a f f z ą d  © © n t r a l n y  T o w a r z y s t w a  c s  k .  a p r z .  k o l © *  

ż e l a z n e )  L w o w s k o - C z e r n i o w l e c k o - J a s s k l e j *

IZIIIOR WOAL
ulica Sykstuska L. 6 

poleca szan. P, T . Publiczności

s-wój ■w-yiączzi.sr słcład.
HERBATY R0SSYJSK1EJ

założony w roku  1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna 
„ m elange

S u s z o n y ,  wyborna .
„ najlepsza .

I H e la n y e ,  karaw anow a 
F u -C z u  F u  N r. I.
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Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, że budżet powiatowy na rok 1889 
i budżeta funduszu powiatowego dróg 
gcniuych, tudzież budowy drogi powiatowej 
Brody-Załosce na rok 1889, zostały w 
myśl §• 30 ust. o Repr. powiatowej wyło­
żone w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brody, dnia 8 grudnia 1888

Kundmachung.
Am 10. Dezember 1888 wird das hier neu errichtete 

Filiale der Oesterreichisch-ungarischen Bank in deu im 1 
Stockwerke des Hauses Nr. 484 in der Herrengasse -befind-
licben Lokaiitaten eróffaet, und werden die Bureaustunden  
desselben voa 8 Uhr Friih bis 2 Uhr Nachm ittags b is auf 
Weiteres festgesetzt.

Der Gesehaftskreis des Filiale wird umfassen :
a) Eskomptirung von bankmassigen Wechseln, Effekten 

und Coupons,
b) kommissionsweises Iukassovon Weehsel, Effekten und 

Coupons.
c) kommissionsweise Einholung von Accepten (Behebung 

der aecepdrten Primeu etc,),
d) Ausstellung und Einlósung von Bankanweisungen 

zwischen Rzeszów und den beidei? HauptanataUen, 
sowie sammtiiehen Bankfilialen,

e) Belehnung von hiezu geaigneten W erthpapieren,
f) Auszahlung vud. yerfallenen, jedoeh meht iiber ein 

Jabr falligen Coupons.
g) kom m issionsweise Besorgung von Couponsbogen zu 

Werthpapieren aller Art, soferne die Behebung der 
Couponsbogen auf dem Standorte einer Bankaustalt 
erfolgeu kann,

b) bommissionsweise An- nnd Verkaufvon Effekten und 
Miinze,

i) An- und Verkauf von Gold.
k) koinmissionsweise Beschaffung von Anweisungen auf 

auslandische Platze,
1) Uebernahine von Depositen zur Absendung an die 

Hauptanstalten,
m) Uebernahme vou Geldern, Wechseln und Effekten 

mit knrzer Verfal)szeit in laufende Rechaung (Giro- 
Geschaft),

n) Yerweehslung von Bankuoten gegea Banknoten,
Die ausfiihrlichen Bestimmuagen fiir den Gescbaftsver- 

kehr mit der Oesterreichisch-ungarischen Bank werden von 
dem Filiale auf Yerlangen unentgeltlich ausgefolgt.

R z e s z ó w , im Dezember 1888

Oestereichisch-ungarische Bank.
Filiale R z e s z ó w .

Obwieszczenie.
Dnia 10 grudnia 1888 r. nastąpi otwarcie tutejszej

uowo założonej Filii Banku austryacko-węgierskiego w za­
budowaniu przy ulicy pańskiej Nr, 484, f. piętro, Filia 
załatwiać będzie interesa bankowe w godzinach między 8 
z rana a 2 popołudniu.

Zakres interesów Filii będzie obejmował:
a) eskontowanie weksli, papierów wartościowych i ku­

ponów,
b) komisowe inkasowanie weksli, papierów wartościo­

wych i kuponów, . . , ,
c) komisowe zasiągame akceptów (odbiór przyjętych 

prima-weksli i t. p-b
d) wystawianie i wypłata przekazów bankowych, wyda­

wanych w obrocie między Rzeszowem a oboma Zakładami 
głównemi lub Filiami Banku,

e) udzielanie pożyczek n& stosowne papiery wartościowe,
f) wypłacanie naleźytości sa kupony me dłużej jak przed 

rokiem zapadłe,
g) komisowe dostarczanie arkuszów kuponowych do pa­

pierów wartościowych wsselkisgo rodzaju, o ile odbiór tych 
ostatnich nastąpić może na placu któregokolwiek Zakładu 
Banku,

h) komisowe kupno i sprzedaż papierów wartościowych 
i monet,

i) kupno i sprzedaż złota,
k) komisowe dostarczenie przekazów na zagraniczne 

targi,
1) przyjmowanie depozytów celem przesłania takowych 

do Zakładów głównych Banku,
m) przyjmowanie pieniędzy, weksli i papierów wartościo­

wych ® bliskim terminem zapadłości na rachunek bisżący 
(interes żyr owy),

n) wymiana biletów bankowych na bilety bankowe.
Szczegółowe przepisy o zawieraniu interesów z Ban­

kiem austryacko-węgierskim wydaje Filia na żądanie bez­
płatnie.

R z e s z ó w , w grudniu 1888 r.

Bank austryacko-węgierski
Filia w Rzeszow ie.
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